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F. Prezydent w  Białowieży.
Warszawa. (AVT|. Prezydent W ojciechowski wy­

jeżdża wHruRce do BkiLawcży ma kilkudniowe polo­
wanie.

Zfazd korporacyj akad.
Wilno. PAT). Dziś otwarto tu IV zjazd z, jednoczo­

nych związków puLkich akademickich knąioracyj. 
Otmurote poprzedziło uroczyste naibożaiistiwio w ko- 
ścśeJe św. Mieł/ała. pocizem nuzcKtnky zjazdu udali 
się do gmachu UnkwersyitotH, guteie w sali kolumno­
wej zabrali się yuzwlaftingHele duchowieństwa. władz. 
pwjdbowoścJ. Zjazd orjwia.iz} ł i»nzervvia:linaeząey związ­
ku p. Wa/jjaw W$yith. Pierw-ey* jwzemaiw-iiaił rektor 
Parczew ski, który nawiązując do tiaidyeii fila/reckich, 
złozył zjazdowi życzenia oiwmnych prac. Dalej prze- 
inatwied ks.. biskup Mftltókkiwicz i imieniem rządu de 
Ijhjat nządu p. Roman, składając życ.zemiia owocnej 
pracy. Poipoludmiiu ruzjKWizęly się obrady natl spra/wa • 
n r  objątem; programem zpa.zdu.

Nagrobek dla marki — polską zwanej niesłusznie.

Katastrofa w  Warszawie.
Woirszawa. A W). Wczoraj przy ulicy Milej w fa­

bryce klejów nastąpił wybuch kotłów. w- których ap- 
fuwula *ie masa kauczuku i benzolu. Trzech robotni­
ków zo-tało ciężko poranionych.

Współpraca RumunH 
I Francji

Paryż. lAWI. Echo de Parni*** donosi, iż rumuński 
mjr.iiitter spraw zagranicznych Duca pnzybyl do Pairy- 
ń . na nowa rokowania z rządem traaieuskim. Delom 
jego przyjazdu są rokowania o dyplomatyczną współ 
prace obn kraji. jak również w.-pólpraeę obu -ztahów 
fceuerałmych. Układ zarcjostiroiwamy* ma* być w Lidze 
-WroTlów.

Posei sowiecki: wyjechał 
z Berlina

Berlin. A f f l  ffiaw  Woljfa donosi, iż posd S.
R. Krc.-ityński. który opuAetł Berka, przybył aero­

planem do Moskwy.

Przed starciem rumafishe- 
sowlecklm?

Wiedeń. W j .  Na leszły* tu taj ponownie wiadomo­
ści o koemfufracji wojsk *sowć»kich wtzdłiiż lfnji Dnie­
stru  oraz o fo róyitow ąniu  jej. Rumuńskie dzienniki 
rozpisują hię onwaircAe o n ebezpieozeństiwie wojny z 
§Pj vi< taam. Wśród ludności panuje wielkie zaudepo- 
^ojetiie. Wieksize kontyngenty oddziałów rumuńskich 
W ały odejść do Bessainalbjć

Howy strajk w  ABJ7JI
Londyn. (AW). Przemysł /budowlany w Angiji za- 

ESOż/pmy jest nowym btrajtkiem. Powodem kwestja. 
Pk»y. St/najk zajpowit IzfianO' na najbliższą sobotę. - -  
"Jbją&y on 500.000 robotników. Rząd i związki: eaiwo- 
" W e  lusiłują konflikt załagodzić pnzed wvbnchem 
strajku.

Krótki iyw ot
1 >e. iingło •AW). Gabinet robotniczy (? cbyba so- 

łąlEsty^zoy. Pnzyp. R ei.) podał się dio dy*misji. Jako 
®*^«lydfutów na premjerórw wymieniają prof. Ericha- i 
finotf. Ingmamu.

1 ®*ningh>r , (PAT). F retyden t republiki pMweiwył 
utworzenia nowego gabinetu prof. Laura Ing-

toun

Kogo tuczyła — tam niech spocznie.
~   o.Oazeta Poranna"

Pasicz tworzy nowy gabinet
Belgrad. (AW). W związku z przemienieni rządo- 

wem. król poleeii prezydentowi skupazyny Joa-amowi- 
czowi zbadać możliwość utwi rżenia gabinetu koncen­
tracyjnego. Po konferencji z wybitnymi jiolitykami 
Joivanowi’ciz m andat ten złożył, oświadczając, iż ut/wo 
rżenie takiego 'gaRimełu w obecnych warunkach jest 
niemożliwem.

Berlin. (PAT). Z Belgradu donoszą, że ixn-lowio

clronwaccy na skutek ńeprzyjęcia ich przez króla o- 
imśećlli Belgrad. Wydali oni jroklam as ję do ludności 
d iom w tńw j, w której ifazywają hańbiącym  i teix>ry- 
stycznym raą/d. prezesa ministrów i jego otoczenie. 
Policja skonfiskowała proklam ację. Te same źródła 
domową, ż f  król miał ponownie ]x>wierzyć Pa/s:ctzowi 
misję utworzenia gabinetu.

Ptrozuminiie z Niemcami utrudiiloBe
Londyn. (PAT.). P u s i  łondyiUka omamia w dal­

szymi ciągu rezultaty* wyborów w Niemczech i ich 
znaczenie dla ■-prawy odszkodowania. Większość 
dzienników podaje fakt. że w wyniku wyiborów uznw  
cnione zostały skrajne partje kirsztem stronniciw n- 
miarkowaiiyoh. które podtrzymywYdy ctauowi-ko dra 
M arxa odnośnie do ijrrzy*jęcia memorjału rzeczoznaw­
ców i t. zw. polityki wypełnienia zobowiązań.

..Daily Tel." pisze, że obecne położ,ąnie bar­
dziej przykre, airż przewidywano, nie należy* bo\vi, m 
lekceważyć faktu, iż nacjonaliści zaczną uma uiiać 
■ woją jiartję. co umożliwi im wzięcie udzia lu w rzą­
dzie. W dalszym ciągu <pi«iuo -twierdza, nie uio-

żna zaprzeozy c że dojście do skutku porozumienia 
z Niemcami zo-ialo ulrudnione.

..Times" pi-ze: Widmo chaosu w życiu społecznem. 
politycznem i gospodarczeni. w jaki niewątpliwie 
wprowadziłoby Niemcy odrzucenie planu rzee.zo.zna w 
cow. miisj usposobić przychylnie d la spraw y przyję­
cia zaleceń rzeczoznawców każdego zdrowo myślące­
go Niemca bez względu na jego przekonania po li ty - 
i zne. drgań  LaV>our P a n y  ..Daily Herald*1 upatruje 
w rezuliaiaeh wyborów niemieckich skłonność w"ęk- 
-zości ma- niem:eckich do przyjęcia postanowień eks­
pertów.
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P.T. Prenumeratorów prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
kwiecień i maj najdalej do 11 majay w  przeciwnym razie 
■ - - będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika.

Niemcy nie mogą apelować do gwałtu.
Tak ostrzega ich Francja. —  Nacjonaliści niemieccy gwałtownie pchają się do władzy.

Paryż. (PAT.). P ra-a omawia w daltżwii ciągu 
wyniki wyborów do parlamentu niemieckiego. ..Echo 
de Pari- pisze, ie  kontynem  Europy nie iloz.na po- 
koju,“ dopóki Memey nie zrozumieją, że apelowanie 
do gw ałtu jest daremne. Nie oznacza to wprawdzie, 
aby musiano >ię z nimi obchodzić brutalnie, ale w ka­
żdym razie należy mion w rękach takie gw arancje, 
aby Niemcy nie mogły światu zagrażać.

Benin. i(.VW.i. Dzienniki zanii.ei zeza ją miióMwo 
wiadomości o nowych kombinacjach rządowych. któ­
re obram ją -ii; kolo p\ tania. ,tcz\ rząd ma objąć 

Jilok mieszc,.ański. czy też wielka koalicja, Jużeii 
konflikt ma być rozwiązany na 'terenie 'pa.rlamyntar- 
nyin. to możliwą byki by tylko wielka koalicja, gdyż 
bk»k mieszczański nie mógłby prowadzić dalej polity­
ki rządu \larxa w sprawie odszkodowań. Pra-a pra­
wicowa przeilstawiia stronnictwo narodo™o-niemiec- 
Kie jako najsilniejsze w -parłam, -naie. Z tego wynika, 
iż będzie ono tlonngać się od prezydenta Rzeszy -za-

prc.-zema do utworzenia rządu. Próba ta miałaby 
może jakieś szanse urzeczywistnienia, gdyby doko­
nała się w partji zmiana poglądów na projekt rze­
czoznawców. który jak dotąd partja fa za zmarłym 
HeLfferiobem nazywa**,drugim Wersalem". 'Większość 
dla 'tej zmiany Irmino jednak będzie Osiągnąć.

Berlin. yAW.). ..Lokalauzeigor" za mit -zeza ostatnio 
interwiew 7. przywódcą nacjonalistów niemieckich 
Ilergt em. który oświadczył, iż paitja  jego jest goto­
wą podjąć się utworzenia rządu W sprawie polityki 
zaigraniezii,“j oświadczył 0 11 . iż r/.ą I ten ])odobnie jak 
i partja liczyłby sio z pewimmi koniecziio-ściami. 
oraz z chęcią do żęcia u narodu, wobec czego byłby 
klonnym szukać zadawalniająćugo rozwiązania ogó­

łu iproblemu niemieckiego w drodzt porozumienia. 
■Stanowisko partji w sprawie planu rzecznznawtów 

^ikreślano już wielokrotnie. P*wn;i rezerwa w sto­
sunku do niego jest zupełnie zroznmi ilą.

Czy nie sę to jednak tylko straszaki?
■Moskwa. (PAT.). Radiostacja moskiewska roze­

słała na-tępsiijący telegram iskrowy: P ra-a  sowiecka 
zamieszc-za cały -/.ereg razniucyj uchwalanych na 
izgromadzeniacli robotniczych i nu ajbraninch orga- 
nizai vj ekonomicznych i kulturalnycli .zadających, 
aby rzą I Rzeszy dal natychmiastowe i całkowite za­
dośćuczynienie za obrazę sowietów, jakich się dopu­
ścił w siedzibie »owi< ckiej delegac ji handlowej.

Berlin. (PATA. W.edhig doniesienia z Moskwy, na 
plenarnem posiedzeniu sowietu moskiewskiego d l  o" 
nek -preŁyiłjnm Orłów oświadczy! że rząd sowiecki 
milsi domagać >ię od Niemiec zadośćuczynienia za 
.neydent borliń-ki. dodał jednak, że w interesie obu 
stron le ż \ . jak najszybsze zlikwidowanie zajścia.

Berlin. (PAT.). Pruski m inister s,praw wu wnętrz- 
nycli w związku z interpelacją komunistów w sejmie 
pruskim udzielił wyjaśnienia w Łpritwie materjalów

skonfiskowanych prz.ez -policję w sowieckiej misji 
handlowej. .Znaleziono tam broszury agitacyjne prze­
znaczone dla propagandy wśród Reiclisweliry i poli­
cji. ktćtre zostały wydrukowane je-zczi w p;r/.dzier- 
niKii roku z"-zl('go i wówcy.a- skonfiskowane. je­
dnakże partji komnid-tycznej udało się wiele z iyeh 
broszur i wiele pi-ni ulotnych ukryć w budynku ro­
syjskiej misji .handlowej, gilzie obecnie zostały zna­
lezione. Minister podkrawKł. że według -po-trzeżeń 
policji sowieeka miisja handlowa udzielali przytułku 
wszelkim zbiegom komuiiistyeznyiit. ściganymi przez 
pobeję.

-Ryga. ePAT.i. Według doniesienia z Mo-kwy prze­
wodniczący rady konn-arzy ludowych Ryków ofwiad 
czyi. ze Rzesza nionijSfka będzie gorzko żałowała 
swego nielegalnego postępku wobec -iedziby -Bwioc- 
kicj delegacji w Berlinie.

Wyniki wyborów niemieckich.
Jak będzie wyględał obacny parlament w 

porównaniu z poorzednim.
.Nowy Reich-,tag przed-tawia 
po-prze Inint następująco:

-ie w porównaniu

-I. Prawica. 1920 1921
1) HTlerowcy (Dout.-cli-YollA-clii- :i 32
2)' Nacjonaliści 00 90

Razem 68 128
Ri Bawarska jwrtja 1-inl. 'zbliż do

prawicy) 20 10
II. Centrum

4) Ludowcy (.Stres.-emann 1 (Mi 44
5) Centrum 05
6) Demokraci A9 28
7) Socjaliści 173 100

Razem 346 237
Iii Lewica.

8) 'Komuniści 15 02
IV. Drobne grupy 10 23

Cały parlament 459 471
Z drobnych ęgrup około 10 poslów 11111 [U-zyłączyć

-ię do nacjonalistów. Go zaś do Rawarskieg j^Związ-
ku Chłopskiego, który poprzednio miał 4 po-łow
a obecnie wzrósł do 10. to je-t 011 zaliczony do cen-
rium, ale podobno przechyla -ię do ,pra\dcv.

Zwracamy uwagę, że ordynacja wyborcza mieniitc-
ka nie określa stałej licz-bc mandatów lecz iczba ta
jest zależna od ilości głosujących. Dlatego też po-
przedni parlament Jiczyl 471, co zresztą nie jest jesz­
cze ostatecznie Ustalone, gdyż podane wyżej wyniki 
wyborów są zestawione lymczasowo.

cia sirai
Berlin. (AW.). S trajk  w kopalniach Zagłębia Ruh- 

ry  trwa. nadal. W edług ostatnich wiadomości stra j­
ku je  około 90 proc. tj. około 6U0.OOO robotników. 
(Podobnie 1 w  .sytuacji strajkowej na niem. części G. 
Śląska nie zaszłv zmiany. W ministerstwie pracy ma 
się odbyć konferencja z delegatami związków górni­

czych celem porozumienia się. Dzieimiki lewicowe 
twierdzą, iż obecna walka wywrze szczególny wplyw 
na międzynarodowy problem '8-mio godzinnego dnia 
pracy.

Berlin. (PAT). Lokaut w Zagłębiu Ruiny przepro­
wadzany jeisit koiisekacenitule. (Tl pracy wyklue/.o- 
111yc.l1 z.o-ctało 90 proc., reszta strajkuje. Be-z pracy po­
zostaje około. 430.000 robatuiiilkóny. i>ziś stanęły ko- 
kis-oiwin-u:. C-o do sitauoiwńiśka wladrz oikupaicyjmych w 
tej spraiwie. iloityioh-cizas mc nią wiiadomo. Negocjacji 
między pracodawcami a roibotiwkami dotychczas nie 
irazipi rcizęt-u-.

Berlin. (PAT). Położenie w Zagłębiu R lhry bez 
izmi'any. Ogółem sit-na.jk objął 90 pnoc. kopalń. Minist r 
pracy Rizeszy odbył konferencję z pracodawcami i 
i przedsitaiwiiKaedaimi eiwiąizków zawodowych celem 0- 
mówienira położendu.

Liberali przeciw Mac Donaldowi
Berlin. <iP-A-T.j. Do dzienników tutejszych donoszą 

z Liyenpoolu. że Churcbill wygłosił tam ,prze,mówie­
nie. w którem niezwykle ostro atakow ał rząd Mac 
Donalda i w -kazał na Współpracę konserwatystów 
i iib(‘rałów przi ciw -oejalistom. Zdaniem mówcy rząd 
oltecny nie ma żadnycli zumad politycznych. je>t 0)X*r- 
t u mis tyczny i żyje z dnia na dzień.

Londyn. -PAT.). Asriuitli w przemówieniu w Helms- 
worth oświad.-zyl. że dojióki stronnictwo pracy bę­
dzie irzymaio się rzeczywiście lilteralnycli zasad, jak 
to wyraziło się w ostatnim budżecie, to może liczyć 
na poparcie liberałów. -Gdyby jednak stronnictwo 
rządowe odstąpiło od tych zasad, to liberali zastrze­
gają sobie swobodę działania.

Kłamstwa angielskie.
Londyn. (-AW.). „Daily Telegra.ph" donosi, iż zna­

ny przywódca, hinduski Ghandł zm-ie-ni swój progiem 
walki z Anglją na kierunek ugodowy. Zwraca się on 
przeciwko bojkotowi towarów angieis-kłob przez Hin­
dus ów. Ma to być pocza-tkicm wielkiej akcji ugod">- 
wej mięilzy Anglją a Hitulusami. (iWiadomcrść ta, (po­
chodząca z -Londynu jest niewąitpllwie sfabrykowana

dla oszukania Europy i skompromitowania Gliandde- 
go, k tóry  przewodzi narodowemu mchowi w Indjach. 
Ten cęL c-1 utrak te ryzuje najlei>iej perfidję socjalistów, 
a w szczcgóliioiścinMac Donalda. Przyp. jRed.L

Sojusz rumuńsko-francuski.
Paryż. (PAT.) WBK. ..Eciio iie Paris" dono-i, że 

wiadomości. 1 oz-zerzane zaigramicą. jakoby rokowa­
nia między -Francją a Rumun ją  w sprawie zt.w arcia 
układu na wzór układu francusko-czesko-slowackie- 
go nie doszły do skutku, są nieprawdziwe. Rumuński 
mimi-ter .j)raw za-gran. Duca jaiwróci do Paryża, ?ko­
ro rummi-ka para królew.-ka ojniści iSzwajcarję. Ro­
kowania ziem ną wówczas na mowo jKnljęte. Układ 
nie dotyczy bynajmniej zagwarantowania przez F ran­
cję granic Rumunii, natom ia-t przedmiotem nowego 
układu, którego tekst izostanic przedlo-żony Lidze Na­
rodów. jetst wyłącznie dyplomatyczna współpraca obu 
państw , celem utrzymania istniejących traktatów  bez 
jakiclikolwif k formalm eh zobow iązań obu stron, co 
do stałego kontaktu obu sztabów generalnych.

Benesz spotka się z Nincicem.
Rzym. (DAT. 1. Z Begra-lu donoszą, że dr Benesz 

w cza-*'.0 swej podróży do Rzymu -półka się 7. \ in -  
cieeni dnia 14 bm. w Yeldes.

Pierwsze zwycięstwo Colidge’a.
Pairyż. (AW.i. Z X. Jorku dom ezą: W wyborach 

w.-topnycli na nrzj.pl prc-zydenta w Kałifomji otrzy­
mał Goolidg-e 221 .OUO glo--ów. a .jitgo kontrkandydat 
Hi ram Jolnmon 1 Dli.(KIO gło-ów. Zwycifwtwo Goolid- 
gt-a je-t ieinbardziej miarodajne dla ostatecznego re- 
zulta-tu wyborew na prezjalenta. iż Johnson pochodzi 
z Kałifomji. W kołach 1 1 ' trodajnycli twierdzą, iż 
szanse ponowntSgo wyboru ('aolidge'a w braku silnej 
kandydatury deniokrntyczm 1 znacznie w-zrosły.

o
WALKI W SYRJI.

I ondyn. f-PAT). Pol-rselii-o. Jaik dooo-.zą z K onstan­
tyn 1,opala, osta-tmiir- boimbaimlowaune pogran&cai Syrji 
]>rze-z lotników fntiKMU-ikfcli było niezwykłe gwał-TsW- 
ne ń wTyirząd'zilo ] owamniojsze slkmtiki niż os-taitmua ( ks- 
pedycija kamra. Rizą 1 turecki wysłał na grtuiiiieę sy­
ryjską korjtus wojska.

STRASZNY W YBUCH.
Ryga ' A . W' porcie pemav.-kim w-kutek nieo­

strożności luw iących sie diłopców nastąpiła eksiplo- 
zja miny. Trzech chłopców zabhych. 6 osób ciężko 
rannych. Wiele lekko. Zachodzi przypuszozenie. iż 
wiele o.-ób utonęło. ‘Pęd )K>wietrzą wskutek wybuchu 
byt tak s>lny. iż j>owypa-dały s.zyby z okien nawet 
w centrum miasta.

KATASTROF \  AUTOMOBILOWA.
Londyn. u W  1. Tel. Cómp. Gne-gdaj zdarzy! się 

wypadek automobilowy. Mianowicie wra-cający z ban 
k-Letu Aka-leniji Sztuk czterej członkowie Akadem, 
skutkiem najechania automobilu na wóz ciężarowy 
ulegli poważnym obrażeniom. Prezydenta Akademji, 
sir Aa to 11 a Webhy. snarca 7ó letnitąto. oraz 80 letnie­
go sir Lukę Ewelda odwieziono nieprzytomnych do 
szpitala. Jh ra j inni. sir William Lewelyn. oraz Mei- 
ten Fiseher odnieśli lżejsze rany.

ZNOWU KATASTROFA WE FRANCJI.
Paryż. ;AW.i. Tel. Komp. Pociąg pospieszny z P a­

ryża do Belfortu zderzy! sie z dnigłm. co p a  iagnęło 
za Vobą śmierć wielu podróżnych. Szczegółów brak. 
Połączenie kolejowe Paryż—Belfort chwilowo prze­
rwane.

RABINAT BĘDZIE ZNIESIONY.
K onstantynopol. (PATA. Wolff. Mustafa Kemał b a ­

sza oświadczył dziennikarzom zaer uńcenym. ie  po 
zniesieniu kalifatu nastąpi tałżzę zniesienie j>a,tryar- 
chatu gre< kiego i armeńskiego, oraz y !ełkiego rabi­
natu. Dpinja ])ubli,-zna Turcji nie może tego ścier- 
pieć. aby  w-yom-idane instytucje religijne miały przy- 
wilajtt w dziedzinie sądownictwa.

ECHA ZATARGU JAPOŃSKO.-AMERYK.
Wiedeń. (AW.). „United P^es,-- donosi z W aszyng­

tonu. iż wspólna konferencja obu izb kongresu do­
szła do porozumienia w sprawie imigracji japońskiej. 
Na podstawie jego nowa ustawa imigracyjma m a za-, 
wierać wykluczenie japońskiej imigracji od 1-go 
czerwca 1924 roku. Postanowienie, to jest sikierowa- 
ne przeciwko życzeniu prezydenta <’oolidge‘a, który  
opowiedział s.ię za wykluczeniem Japończyków  od 
I-go m arca 1926 roku.
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Złodzieje 1000-złotówek złapani.
Warszawa* (Tel od \vl. kor.). Swego czasu doko­

nano kradzieży większej ilości banknotów lOOO-.zlo- 
towych w czasie transportu na okręcie angielskim. 
Sprawa ta była wówczas przedmiotem długich do­
chodzeń. Ostatecznie zdecydowano się jednak nie 
wypuszczać banknotów 1000-ałotowyeh w chwili 
wprowadzenia nowej waluty zlotowej.

O tem poistamoiwtbuiu nie wiedizieJi 2 przemytnicy 
tytoniowi, grasujący stale między W arszawą a Gdań- 

kicm. W czoraj zgłosili się oni do składu wyrobów 
jubilerskich Fiukolsteina przy ul. Przechodniej 13

w Warszawie i po wybraniu kilku srebrnych przed­
miotów wręczyli jubilerowi banknot 1000-złotowy do 
zapłaty. Finkelstein. k tóry  wiedział, że banknotów 
1000-złotowych niema w obiegu, zawiadomił natych­
miast policję, która obu przemytników aresztowała.

WT urzędzie śledczym stwierdzono, że są  nimi: 
Bolesław iKmłakowski i P iotr Życiński obaj z W ar­
szawy. Tłumaczyli się. oni, że banknot 1000-złotowy 
otrzym ali w  Gdańsku. «5ą dane, że policja- po ich tro­
pie wykryje wreszcie sprawców' kradzieży bankno­
tów  1000-zlotowyeh.

W poszukiwaniu nowego systemu 
wyborczego.

Kraków 10 maja.
<TaA. B.) Europa od pewnego czawu dusi się w ra­

mach pairiaaneiutaiTiiiego sycitemu rządów. Uipoijenńe naj 
demoik:rajtyu2 iu'«jsizą ordynacją wyborczą, zaopahrzo- 
sią ,we wiszyntlkie niemal pnzymdotiniikii, rychło minęło. 
Okazało się, że rządiowi, iwykniiimeanu na podstawie 
■takiej właśnie ardynaicji-, brak jednego kardynalnego 
przymiotu: siły i trwałości. Jak  doiuki z kart pa­
dały  gabinety, oparte na szituoande zszywanej więk­
szości pairlamemitamej, uzależnionej ad intryg zakuli­
sowych i dobrych humorów małych grup, będących 
języczkiem u wagi. Po uaauuęcau mauairchy,. który 
stał na  straży całości państwa, wytw orzyła srę pust­
ka, k tórą  prawdziwa, dem dkracja winna zapełnić spr.t 
■wnym rządem, działającym trwale, z programem za­
kreślonym na dalszą metę i zajętym jedynie pozyty­
wną pracą państwową. Tyle jest toraiz do znobienin 
w dziedzinie stosunków międzynarodowych i wew nę­
trznych, że zajmowanie się rządu luitmzymamłenn za 
w szelką cenę przy życiu z trudem zlepionej większo­
ści. która go popiera, rtuizeba uważać conaranniej za 
bardzo kosztowną stratę ezaisn.

Oertiaitue zwłaszcza, w ydarzenia na terenie Między­
narodowym stwierdziły wyraźnie, że coś się psuje w 
państwie padom eutairyizimu. Talki klasyczny kraj rzą­
dów parlam entarnych. jaik Aaigija, nie lotnafii teraz 
wyłonić zwartej większości. Wyboiry niemieckie i>ie 
dały również przewagi stanowczej żadnemu stronni­
ctw u ani nawet blokowi strontuiicitw spokrewnionych. 
W Polsce runęła jedyna naturalna większość, polska.

Stoimy ted.y pod znakiem kryzysu parlament (liry­
zmu. Jak  go rozwiązać?

Jetdnn nie wiele myśląc gotowi -ą cudrazu usunąć 
jiarlamentaryzm i nawrócić do monairchji: przykła­
dem francuska grupa rojalistycana L‘Acfciou Fraticai- 
se. drudzy, przezorniejsi nie uderzają w istotę parla­
mentu, dążą tylko do wprowadzenia ulepszeń w obo­
wiązującej dotąd ordynacji wyborczej.

Ale i przy tej drugiej ewentualności zarysowują 
się dwie możliwość.:: czy utrzymać mocno zresztą 
zreformowaną j oporcjonaltność, czy też wpnoAiradzić 
okręgi jedniom an latiowe?

Pirzedencszystkiem ustalmy ujemne strony okręgów 
jedmomarndaito wy cli.

Pomijając to, że w Angiji właśnie system okręgów 
joilnomatidaitowych doprowadził ostatnio do rozbicia 
parlam entu i że na potrzątliku dziennym obrad Izby 
augielslkieii zjawił s'ę. choć o Irzucony, wniosek libe­
rałów. domagający się zaisto-iowainia proporcjonal­
nych wyborów, musimy stwierdzić poważne n iebez­
pieczeństwa..' jakie kryje w sobie ten system w na­
szych warunkach.

'Po pienwwze stracilibyśmy wszystkie niemal man- 
'ia ty  na kresach, gdzie mmiejisziości głosują solidarnie 
a  Polacy się rozbijają na szereg grup. Po (łrugie odda 
Abyśmy (kręgi m iejske na łnji żydom a przy wybu­
j a l i  ściślejszych decyzja należałaby często do trze­
ciego, tj. do mmiejsizośc.i narodowych. Po trzecie wy­
rosłaby duża ilość wielikc-ścii lokalnych, .warchołów 
ode mieszczących s 'ę  w żadmem stronnictmde a ujmu­
jących zagadnienia państwowe z punktu widzenia 
swojego ciasnego podwórka rodzinnego. Nadto u tru­
dniłoby się istnienie Listy państwowej.

Te względy pierwsizorzędnej wagi. cluoć nie negu­
jemy pewnych wartości dodatnich, jakie izawiera w 
sobie system okręgów jednomandatowych, nakazują 
mian opowiedzieć sfę. za ]>rzekszitałioaną prapurcjonal- 
Hoścaą.

•W jakim kienwikn winna iść reforma pnoporejo- 
tałmiośd ?

Naczelną zasadą musi być dążenie, by parlam ent, 
•^yłoui-ony na podstawie takiej zreformowali ąj ordy- 
teoeji wjiborczęj, był istotnym wykładnikiem potrzeb 
''ałęgo narodu. W tym celu obok zastosowania, wy­
sokiego dzielnika wyborczego najeżałoby ustanowić 
ł^ iu o  wielkie narodowe kolegjuim wyborcze. Niech o 
Easadniiezych lini.jach działalności potatyciznęj rządu 
^ y d u j c  cały naród. Mitsuiy zerwać z rozpanoszo­
nym systemem wielkiej liczby party j i partyjek, któ- 
re są powoływane do życia ad itsnm tej czy innej 
f®bitne(j jednostki. W szystkie grupy, poza któremi 
J®yje ,się pustka ideowa, wdamy być zlikwidowane. 
Nie może wystarczać dzisiejszemu wyborcy schlebia- 
no,e jego płaskim instynktom. Ziamnaist przeżartych 

szpiku kości wyłąc.zniOLŚc/ą klasową grup trzeba 
'^1'Worzyć i u trz y  nać przy życiu tylko wielkie stironni- 

oparte na szeroko zakreślonym, całość państwa 
'U jm u jącym  programie ideowym. Czas najwyższy 
^ w a ć  z oceną strofnniottw wedle ilości obiecanek, ja 

te rzucą na wiecach ptrzedjwybonazyich. Nie budowa 
ta°tsbn, jakkolwiek bardzo ważma, w miejscu rolzin-

nem kandydata na poda, ale sformułowanie jasne 
dróg, po jakich ma kroczyć nasza polityka ‘zagrani­
czna w najbliższym ezatsie i rozwiązanie, pałącycii 
problemów z dziedzłiy życia gospodarczego, winno 
być zaiwarte w programie tego, k tóry  ubiegai się o 
manulat. Zaściankowoiść, kia.soiwość, ślepa demagog ja. 
k tóra  nigtdy nie liczy się z wymogami życia narodo­
wego, musi być raz na zawsze wykreślona z naszych 
rozważań. Niech naprawdę rządy w kraju sprawuje 
cały naród, a przynajmniej naturalna większość pol- 
isku, a nie ambitne, wtueboilskiie grupki, które mącą 
w narodowej kadzi i pomniejszają mocarstwową Pol­
skę.

I je-zcze jedno.
iP.rzy reformie ordynacji wyborczej nie woiuo za- 

tłanuiać sobie szerokiego świlała doktirynami, albo co 
gonwza. nieomylną i jedyną initeiiprotacją demokra- 
tyciaiiośoi. Nie takie czy inne jednostkowe pojmowa­
nie zasad prawdziwej demokracji, ale dobro narodu, 
ale Najjaśniejsza Rzpha Polska i jej potrzeby winny 
wybijać się na pierwszy plan i zagłuszać wszelkie do­
ktrynerskie wrzaski naszych niepoprawnych karłów! 
Włochy pierwsze wprowadziły u siehie ud.ciskonalo- 
uy system propoircjonailny, toteż m ają rząd, którego 
uwagi nić j.wcłiłania gira padameutaima i który ma 
możność wznoszeniu wdolkdegio gmachu pańsrtwoiwe- 
go. Z Rizymu. -kąd tyLokuotiiiie wy chodzili y ożywiają­
ce świat ealy prądy kultury ogólno-ludzldej. padło po 
raz pierwszy i zostało w życie wprowadzone haislo 
niapraiwy iiadamen.taryzmu. Oby się wszędzie przyję­
ło, odpowiednio ocizywiiścio zmodyfiikoiwane. jak to 
wszystko, czem się już nlc-.raz karmiła Europa z wiel­
kim dla siebie pożytkiem.

Długi Polski.
Warszaiwa. (Tel. od wl. kor.). Sanacja Skarbu 

sprzyja, stopniowe mu regulowaniu długów zagrani­
cznych. Gto w ciągu br. Skarb wypłacił tytułem  na­
leżności za parowozy firmie Bahlwin 174.125 dola­
rów, tytułem procentów od pożyczki dolarowej 
469.306 dolarów, tytułem  spłaty długu kapitałowi 
holenderskiemu 2.147.691 florenów holenderskich, 
wreszcie ratami miesięcznemi tytułem należności 
Amerykańskiemu Czerwonemu Krzyżowi 20.852 do­
larów.

B i l i  M o w y  P o i  jest dodatni.
W arszawa. (Tel. od wł. kor.). Wbrew twierdzeniu 

że balans* handlowy Polski wykazuje w pierwszych 
miesiącach wyniki ujemne zaznaczyć należy, iż 
w styczniu br. przywóz do Polski wyrażał się w su­
mie 80.773.000 złotych, wywóz zaś 93.953.000 zło­
tych. J a k  widzimy więc wywóz przewyższył znacz­
nie przywóz, stwarzając dodatni bilans handlowy.

W Polsce zapada się ziemia.
Lwów. 9 m a ja  (Teł. wł.). W Moiuisterzyskach 

w gm. Ślobóclee Górnej pow. buczacki, zapadła się 
ziemia ua obszarze 3— 4 morgów. Proces zapadania 
się trwa jt-szcze dalej. Zabudowania gospodarskie 
i domy znajdujące się na tyjn obszarze muęły. Jak  
dotychczas ofiar w ludziach niema.

liapietniwanin kłamstw posłów ija lłst .
W arszaw a (PAT.). W odpowiedzi na interpelację 

p oda  Marka i to w. w sprawce rzekomych prześlado­
wali policyjnych w Krakowie minister spr. wewn. 
w porozumieniu z min. -prawio-dl. nadesłał do marsz. 
Sejmu pismo wyjaśniające, że interpelacja zawiera 
wiele danych nieścisłych. Dochodzeniami policyj.ue- 
mi w' sprawie wypadków krakowskich z dnia 6 listo­
pada kierował doświadczony i wytrawny nadkomi­
sarz Ryczkowski, k tóry  prowadził śledztwo w ści­
słym kontakcie z p rokuratu ią  i sądem śledczym. Za­
warty w interpelacji zarzut przetrzym ywania w are­
sztach wielu niewinnych i zarzut wymuszania 2eznań 
biciem, opierania się na denuncjacjach anonimowych,

wypuszczania bandytów z braku pomieszczenia wię­
źniów. jest zupełnie nieprawdziwy. Wobec tego mi­
nister nie widzi potrzeby wydawania jakichkolwiek 
zarządzeń.

Gen. Stanisław Haller w Paryżu.
Paryż. (PAT.). Przybył tu dziś szef sztabu general­

nego gen. Stanisław Haller witany na dworcu przez 
przed-tawieliela francuskiego szefa sztabu general­
nego. przedstawiciela marsz. Focha, szefa misji woj­
skowej w Polsce gen. Dupont, attache wojskowego 
w Paryżu pułkownika Klnberta i jego za-tępcę ma­
jora Dowbora. Gen. Haller składał popołudniu wizy­
ty urzędu,we, m. in. podowi polskiemu drowi Chła­
powskiemu.

Papież przyjął areb. Cieplaka.
Rzym. (PAT.). Dziś rano przybył tu ks. arcybiskup 

Cieplak. Na dworcu na powitanie przybył z ramienia 
kolleginm kardynałów sekretarz Mann Gaspari. Za­
znaczyć należy, że od czafiiu pełnienia godności se­

kretarza staniu, Gaspairi pierwszy raiz udał się na dwo 
rzec na powitanie przybywającego. Z ramienia t. zw. 
rodziny papieskiej przybył na powitanie majordomus 
nisgre Semper. Prócz tych oficjalnych osobistości 
przybył poseł polski przy W atykanie, dalej ks. Lot- 
czak, delegat Jezuitów, Zieinieński, oraz .-zereg księ­
ży polskich ii wloskic.h. Wśród wielu członków kolo- 
nji polskiej był także obecny poseł Zaleski, który po 
oficjalnej części powitania złożył ks. areyb. hołd.

W kołach W atykanu sądzą, że nie jest wykluczo­
ną możliwość nadania ks. areyb. Cieplakowi godno­
ści kardynalskiej. (O tym ostatnim szczególe donosił 
..Goniec" zaraz po powrocie areyb. G i m łaka z Rosji. 
Przyp. Red.).

Rzym. (PAT.). Wczoraj popołudniu areyb. Cieplak 
został przyjęty przez Ojca św. na specjalnej audjen- 
eji. Następnie Ojciec św. przyjął arcybiskupa Cie­
plaka na pryw atnej audjencji w sali Bibljoteki. Oj­
ciec św. uściskawszy arcybiskupa Cieplaka rozma­
wiał z nim dłuższy czas.

P. Thugutt w „Czasie"
K iaków , 10 m aja.

..Kurjer P o ra n n y  organ ..Wy z w o le n ia d o n o s i, że 
puzywódea „W yzwolenia11 p. Thugutt bawił w K ra­
kowie celem porozumienia się z tutejszymi polity­
kami. Z jakimi politykami porozumiewał się p. T hu­
gutt w Krakowie, o tem informuje „K urjer Poranny". 
P. Thugutt bawił w gościnie u krakowskich stańczy­
ków. co wskazuje, że między stańczykam i a  „W y­
zwoleniem" istnieją ściślejsze stosunki, czemu srwego 
czasu ..Czas" tak kategorycznie i doniosłe zaprzeczał.

Ja k  dalej informuje .K urjer Poranny" wizyta p. 
Thugutta miała na celu omówienie i ustalenie wspól­
nej tak tyk i oraz przygotowanie pewnych „niespo­
dzianek" politycznych. W szczególności chodzi o sto­
sunek do mniejszości narodowych. -P. Thugutt za­
mierza wystąpić z pewną inicjatywą, na co chciał 
uzyskać aprobatę swych nowych przyjaciół z .^Cza­
su".

ZWYCIĘSKIE WALKI FRANCJI.
Rzym. (AW.). Dzienniki donoszą z Adamah, iż 

w Beirueie wylądowały znaczne oddziały francuskie. 
Francuzi mieli obsadzić linję Gundi-Hissar. W wal­
kach oddziały francuskie zajęły Gundi. wypędzając 
oddziały powstańców.

SPRYT BOLSZEWICKI.
Moskwa. (AW.). „Praw da" występuje z projektem 

połączenia uroczystości W ielkanocnych ze świętom 
1. maja. Projekt ten wysuwa dziennik na  skutek  ży­
wiołowych manifestaeyj religijnydn jakie odbyły się 
podczas święta wielkanocnego starego stylu. Rząd 
sowiecki zbyt dużo trac i energji. prowadząc otwartą 
walkę z obchodami chrześcijańskiemi. Należy nadać 
im zabarwienie komunistyczne, łącząc Wielkanoc ze 
świętem 1. maja-
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Co bodzie jutro w Anglii?
R jw aiucja socjalna w Anglji. — Kasta, która dzierżyła w Anglji władzę lat 400, została usunięta. 
Nowi ludzie. — Jak  długo zostaną przy władz,,? — Macdottakl aioo Cromwellem, albo Kiereńskim.

Co będzie w Anglji ju tro  — niewiadomo.

Jeden z najwybitniejszych publicystów angielskich, nial Office1: {ministerstwo kolonji):
sir Filip Gibbs, tak  charakteryzuje w amerykańskim 
-przeglądzie „W orki- W ork iprzewrót. który świeżo 
dokonał się w obrębie ..starej” Anglji po zwycięstwie 
„Lajbaur P arty":

^Milcząco i łagodnie rewolucja Socjalna dokonała 
przewrotu w Angtji. Prawie nikt nie -zdał sobie .-pra­
wy z tego przewrotu. Życie codzienne nie zmieniło 
się: eeremonjal ipaństwa pozostai tensam; parlament 
wykonuje dalej s-we czyuiióiśću A przecież cala s tru k ­
tura socjalna W. B iytanji rozsypała się w gruzy

Następnie zaś pi.sze:
..W dniu wyborów, które przyniosły kle- kę konser­

watystom. znalazłem się w pewnym, arystokratycz­
nym safamie, gdzie dla- zaspokojenia ciekawości zgro­
madzonych rzucono na ekran nadchodzące co parę 
minut wyniki .wyborów. Gdy wyniki te zaczęły przy­
nosić pewność zwycięstwa ,-partji p racy1'! rodzaj o- 
slupieIwG: pełnego obawy, ogarnął zgromadzonymi w 
■salonie. Jeden z obecnych, młodych lordów, świeżo 
wypuszczony z uniwersytetu w Oxfordzie. zawołał, 
siląc się na wesoły sarkazm:

— A więc. to koniec Anglji! Zakończmy Oidatnimro. 
fox-trotta podczas gdy imperjmu brytyjskie zapada 
się!

..Pewna starsza dania, prawdziwa przedstawicielka 
arystokracji angielskiej rzekła wtedy do mnie:

— To jest rewolucja ibez rozlewu krwi. co jest lep- 
szem. niż z krvsi rozlewom. Ale minio to skończyła 
się już nasza ęgzy&tesnoja. Będziemy rządzeni przez 
mężczyzn i kobiety tbez doświadczenia rządzenia i bez 
tradycyj. Wielki rv.zdz.lal naszych dziejów został skon 
czon\ i nie powrócimy już. doń nigdy!'"

Aby zrozumieć 'gorycz. zawartą w tych Iowach, 
trzeba, sobie uprzytomnić, że w Ainglji sędziowie no­
szą dotąd upudrowane peruki i że lord mayor (bitr- 
nil-trzT Londynu przejeżdża -się raz do roku .po'Orty 
w; karecie złoconej, pochodzącej z epoki Stuartów. 
Amglją od lat czterystu rządziła tasarna kasta. Zbie­
rała ona stąd nioty.lko zaszczyty i zyski, ale także 
ponosiła odpowiedzialno^; za rządy, które dawały 
,jej autorytet. Tymczasem przy stole obrad gabinetu, 
gdzie od lal czterystu zasiadali książęta, margrabio- 
wie. lordowie, i bogaci mieszczanie, nagle zajęli miej­

sca — 6 górników. 2 koiwali, 1 odilerwaoz, 1 telegrafi­
sta. 1 czyściciel ma>zyn, 1 fryzjer i 3 nauczycieli 
szkól pow szechnych!

Ale nietylko ustępująca kasta c.zuje*'fię nieswoj­
sko skutkiiem przewrotu, czują się również nies woj­
sko ci, co na jej miejsce przychodzą.

Obywatel I. H. Thomas, dotychczasowy „leader" 
kolejarzy, a dziś sekretarz stanu dla spraw kolonjal.- 
nych. opowiada z humorem przybycie swe do ..Ooło-

— Port jar zatrzymuje mnie w przedsionku, woła­
jąc: „Dokąd pan idzie?" Odpowiadam spokojnie: )rDo 
„Colonial Cufflce". Portjer na to: „A z kim chce się 
pan widzieć?” O.', jwiadam jeszczo spokdjnfcj: ,,Z 
nikim. Chcę tylko obejrzeć (biura, bo jestem nowym 
sekretarzem stanu". -Na to portjer me odpowiedział 
nic, lecz półgłosem. ale tak. że słyszałem, rzeki do 
stojącego obok ,.policman‘a": ..Jeszcze jednego ma­
my nowego bzika".

Obywatel zaś ,Stefan Wolsh, obecny minister woj­
ny, ni.e może odzwyczaić się od stania ..na baczność”, 
gdy rozmawia sz przychodzącym doń członkiem gene- 
rałiic.ji.

— Panie ministrze, nie *fój pan w tej pozycji — 
rzeki doń pewnego trazu .iiełd-nmrshaJH" sir Wiliam 

Robertson. — Pain je-iteś obecnie moim przełożo­
nym, a ja  paiLkini podwładnym.

Na to minister:
— W iem. jak się maju zachować. Pan dowodziłeś

w polu annjam i, a ja byłem tylko szeregowcem.
Gdyby ca. co dostali się teraz na górę. zostali na 

zawsze, lub choćby przez czas dhuzszy u władzy — 
to może jakoś ułożyłoby Gę w-zy.-tko w dziedzinie 
Ideowej i obyczajowej. Ale czy zostaną?.,

,D la konserw atystów  czystej kiwi — pi-ze w koń­
cu sir Filip Gibb- — to, na co patrzym y obecnie, .jest 
■początkiem bolszewizmu. Mojem bJB zdaniem — to 
początek nowej ery. kryjącej w 9„e.n loi/ie niebez­
pieczeństwa, ho. juz teraz, daje się sijwstrzegać nacisk, 
wywierany przez -krajne żywioły na teraźniejszych 
przywódców.”

Zdając sprawę z omawianego artykułu w paryskim 
„M atinie”. zaopatruje go £t. Iauaairme uwagą, której 
nie posól; odmówić siu-zności:

..£> jutro! wieczne jutro, okrywające tajemniczą za­
toną ló-y ludów i pojedynczych o-obnikć»w! K to na­
stąpi w Anglji po R am sayu Mac Donaldzie? Czy b ę ­
dzie (ni Cromwellem, po którym przyjdzie szlachta 
Karoja II. ozy też KiAre twkiiTi. za którym  runą ban­
dy Lenina? Ktwf! wie. jakiem będzie jutro „starej” 
A nglji'.,”

Dodajmy dli ■ bic. że pod-ubne pytanie trzeba sta­
wić olim iiin lo przy-zlości każdego kraju, b tó rr  do- 

i piiń-i u -iebie i!|i władzy -ocjali-tow . choćłiy nosili 
! or-zędownie inne miano.

Skazanie „cudotwórcy".
Dystyngowanym ukłonem wskazywał, kogo należy „zaperować‘'

Lodź Jjel. łft.i. Tutejszy sąd okręgowy roztrząsa! 
świeżo ijprawę osobliwego „cudotwórcy" i jego wspól­
nika. Rzecz się tak miała:

Dnia 10 lipen r. z. na Wodnym Rynku w Lodzi 
był. jako w dzień targowy, tłum ludzi. S’a podwyż- 
-zenim stal mężczyzna, który p rz e s ta w ia ł się jako 
cudotwórca, wołając, że turnio robić rozmaite cuda. 
jakich nikt jtszc/.e nie widział. Zgromadzonemu kolo 
podwyższenia tłumowi pokazywał „cudotw órca” roz­
maite sztuczki, jak nalewanie do kieliszków z jednej 
mnellki pięciu, a naiwet więcej kolorów i smaków li­
kierów itd. Tłum po każdym „cudzie" bił brawo zrę­
cznemu sztukmistrzowi, k tóry  kłaniał się poszczegól­
nym os,obom nawet w bardzo dystyngowany aposób.

Po pewnym czasie w rozm aitych punktach tłumu 
■rozległy się przekleństwa na isprytnego. jakiegoś zło­
dzieja. który widocznie Operował pomiędzy tłumem

i z pomocą, brzytwy wycina! .ylko kieszenie ze -pod li 
z portfelami. Wezwano polit ję. która przeilew-zyst- 
kieni arosztjówala „oudotwórce”.

Na śledztwie [;olicvjne-m okazale sio. iż nazywa -ię 
on Antoni Brzózka. Przyznał -ie on. iż sztuczki >we 
pokazywał w tym ct lu. ażeby zgromadzić kolo siebie 
tłum. a puli m kłanianiem się poszczególnym osobom 
wskazywał swemu wspólnikowi, będącemu w tłumie, 
kogo opłaca się okraść.

W.-pólnlkieni „cudo tw órcy  I>\1 Zygmunt Gzera>iZ- 
kiewie/.. zawodowy .zlodsiej kii łzoukowy. Podeza- re­
wizji. dokonanej w miosz.kaninrh o!ui wspólników, 
znahi&iuno 16 portfeli męskich.

Sąd -kazał ..cudotwórcę” dntoniego Brzózkę na 6 
mipsioty wiezienia. a 7ygi.iunta (.'zera-zkiewicza na 
10 mie-iecc wiezienia.

Wiaitmtścl z Gdańska
„Ulani księcia

Ogromne rcfzgoryc/.ftnie i zdziwdenie wywołało mie­
dzy tut. p o b k ą  ludnością najnowsze zarządzenie dy-

ANTONI LEKSZYCKI.

Pan Stanisław.
Radca m. Krakowa in spe.

3.
Rozmiłowane ,w muracli Kraik<nva błądziły wów­

czas oczy pana fetauŁ-tława od katedralnej wieży Zy- 
gmimtowr-kiej na Wawelu do w-pnniałej kopuły świą 
tyni św. Piotra, od starej wieży Ratuszowej do koś­
cioła św. Krzyża, aż w reszcie w jego sąsiedztwie 
natknęły się na ów budynek, który — jak figlarnie 
zauważył prof. Kazimierz Morawski:

....................................łączy wiele zalet'
We wmetr-zu ma dramat, a na diachu... balet, 

Wspominając we-ole chwile, spędzone w przybyt­
ku  muz przy placu* św. Ducha, pan Słaubdaw popa­
dał wrówozas w niezwykły nastrój, a z ust jego pły­
nęły słowa piosenki:

Kraikofnetk kooliHJiy 
Ludek ma ^S o ly .

Dika.załe tarzany,
I staw kościoły

Oj <ia,na!

Krakowiak też słynie 
Z serdecznej ■ icboty: 

iW sidłach jego ginie
Rój deieweiząłeik -złoty.

Oij dana!* * *
Gzy lo y* Siikomiiiku,

W TwamdoiWfclkiiego ÓTOcie, 
W Paiku na ‘ramnitkiu:

Urożaw d-aewejząt cnooiie’.
Oj dana!* * *

Ozy w Rękawłd święto.
W Emaus, czy S k a ł k ę

Usunięcie języka francuskiego z polskiego gimnazjum.— W ystawa wyrobów z bursztynu.
Józefa" na  scenie polskiej w Gdańsku.

(Od własnego korespondenta).
rekcji polskiego gimnazjum w Gdańsku, rnoszące z 
nowym rokiem szkolny m, fj. z dniem 1 m aja hr. nau­
kę języka łrancuGkego, a tKimnażające ilość godzin 
nauki języka niemieckiego. Jako  podręcznik dla nau­
ki jezykii niemieckiego wprow ad ziła wspomniana dy­
rekcja książkę, względnie wypisy prof. Jaclum anna 
„Deutsches Lesebuch”. dnikowaaie i wydane w Berli­
nie. a za wit-rające ustępy i wiersze o treści nacjonali- 
styczno-uiemieckiej, urągającej Francji i Polsce. Gzy 
utrzymywane przez polskie społeczeństwo w bardzo 
trudnych warunkach polskie prywatne gimnaztum ma 
prawo wychowywać powierzoną mu przez polskich 
rodziców młodzież na wrogich i ziejących ui< nawiścią 
do Pol-ki podręcznikach?

Od samych ijmczątków >wego istuieiiia słynął 
Gdańsk ze swych artystycznych wyrobów bursztyno­
wych i przemysł ten kwitnie i rozwija się po dzień 
dzisiejszy. Około roku 1477 jKUwfjjał tu taj cech toka­
rzy (obrabiaczy) b u rsz ty n o w y ^  którzy szczególnie 
w wieku 11 i 18 załewali prawic cały św iat przecud­
nymi wyrobami i dziełami -zm ki z bursztynu zwane­
go przez wsjjólczesnych „pólnocneni zlotem" (Gold 
des Nordeus). Obecnie ui ząd-ziły tut. firmy iStiumpf, 
8imson i Neufeld wspaniałą wystawę artystycznie o- 
brobionych zegarków, -kielichów, lichtarzy^ szachów, 
krzyży. lamp. pieśoionków itp. pr/edmiotów z  b»ir- 
sztynu, wysadzanych szlaclietnymi i półszlachetnymi 
kamieniami i metalami.

W najbliższą sobotę odegra kolo miłośników sceny 
przy gminie polskiej w Gdańsku czteroaktow ą sztukę 
kositjumową z czasów Księstwa W arszawskiego pod

•Z oi-lro-tą zarwiziiętn
W a l i ,swą misałkę...

O j da n a !
* * *

Simie z nią do guoty
Na Dainiił-ttelkioh Skahu-h; 

W śról Igmitij sjńekoty 
Flirtuje na wałach...

(łj dain.-f!
S: * *

Na wałach Grzegórzek.
Na- Olszy, w Mogile:

OJ gOMi do nóżek
łtliŁsa n Ziro-kicm mile...

Oj dana!
* * *

Mile pląsa, warokiicni.
D.resizciz go- słodki łechce; 

Kształty mietrzy okietn
Zechce- czy nie zechce? 

-Oj dana!
* * *

A chociaż go zwodzi 
Diz&ś Jula czy Frania, 

■Jutro wynagrodzi
Zosia, Lola, Man'a...

Oj dana!
* * #

I tak wieciznie w kółko 
Krakoiwiaiceiku miły! 

Zawsze z pnzyjaictółką...
Póki starczą «ły.

Oj dana!
* * *

A gdy sił nie etanie, 
Prayjaeudiki miłe 

Sprawią {■ożegtfeniie.
Ok,wiec:< utogilę.

Oj daaa!

itytiuJ*-m „Ułani ks. Józefa". W. P.
Gdaneh. (PATA. W artykuliku pt. „N ietakt czy 

nieuwaga „G azeta” G dańska" pisze, że w dniu 3 ma­
ja na  gmachach konsulatów  wszystkich państw ob­
cych w Gdańsku wywieszono flagi państw ow i, jedy­
nie na gmachach rządowywh G daudta nie wywieszo­
no flag.
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Co mów! K autsky o Lidze Narodów? — „Dla nasz3 oh celów jest to zbyteczne!** - P. Jaworeki o swoich

stosunkach z Armee uoervommando.

HORE9P2) IIDElf CJE >
3-ci Maja na prowincji

W ZAGŁĘBIU D^BAtiW SEJEM.
. Imponujący iprzebi«g miały obchody święta naro­

dowego w calem Zagłębiu. W kSosnowcu rozwinął się 
po nabożeństwie olbrzymi pochód przy udziale szkół, 
■orkiestr, przedstawicieli zrzeszeń, stowarzyszeń, ce­
chów i władz. W Będzinie odbyła się wspaniała rew ja 
wojskowa. W Dąbrpwie Górniczej urządzony ibyl po­
chód mniejszy wieczorem 2 maja z pochodniami oraz 
po nabożeństwie w dukt 3 maja wielki pochód mani­
festacyjnie p.zeszedł po mieście; przed pomnikiem 
Kościuszki przemówienie gorące wygłosił inż. Dzier­
żanowski, poczem pochód się rozwiązał. Wieczorem 
grono amatorów przy Stow. jGhrześc. Demokracji 0 - 
degrało dram at narodowy „W igórę serca'-. W Re­
sursie miejscowej staraniem  To w.. Muzycznego urzą­
dzony został koncert szopenowski przy udziale chóru 
Tow. Muzycznego, orkiestry Tow. Muzycznego z Gzę- 
„toohcwy, pianL,ty prof. Heintzego z W arszawy oraz 
artystk i śpiewaczki Ireny Strokowskiej-Farja.szew- 
skiej. Koncert ten. złożony wyłącznie z utworów szo­
penowskich, wykonany został w całości z niebywa­
łym poprostu u nas artyzmem. Zwłaszcza chór mie­
szany i pianista otworzyli dzieła genjalnego naszego 
m uzyka precyzyjnie. Duch 'Szopena był na scenie. 
Może to jeden z najlepszych sposobów obchodzenia 
wielkich rocznic narodowych?

NOWI SĄCZ.
Zakończeniem uroczystości, połączonych z obcho­

dem 3-go Maja był ..Uroczysty Wieczór" w gSokole”, 
którego program składał się: Z przemówienia prof. 
K om ara o Konstytucji 3-go Maja", z produkcji chó­
rowych i orkiestrowych, wykonanych przez orkiestrę 
1 p. s. p„ k tóra wystąpiła w doskonałym komplecie 
pod Kier. kapelmistrza p. Wrońskiego.

Nadzwyczaj efektownie wypadły pieśni pod tyt.: 
,.0  Janicku", wykonane przez chór ..Lutni" i utwory 
Moni-uszki, zaśpiewane z tow. orkiestry -

Wieczór zakończyło przedstawienie ,.W arszawian­
ki WyspiańsKiego, wykonane znakomicie i z prze­
jęciem silami tut. Tow. Dramatycznego, które w roz­
woju iswojem doszło tak daleko, że może śmiało 
współzawodniczyć z niejednym zarodow ym  teatrem.

Publiczność odwiedziła przedstawienie bardzo licz­
nie i Jarzyła zasłużonemi oklaskami zarówno a r ty ­
stów  teatru, jak  śpiewaków i orkiestrę.

DOLINA.
Z powodu kuie-spcndencji z Doliny otmzyjnujemy nast. 

list: .Szaituołwinia Ueoaikojo! W karesiwmleoc |i z Doliny ja­
kiś doanouosł. Literat w jerejuj^izie. umiieszazionej w Nr. 
**8 poczytnego pisma ciska gnomy na moją biedną głowę. 
±>ęoąc bogu ducha wiiamą, wie zaałużyłauu w uLozem im 
wyazwzugalmóenr § pnzez korespondenta i trudno mi na ła­
mach dziennika udowiiiidaikuc nwją przynależałość we- 
iwnętmzną do Palniki. Według stił moich ucayniiam wszyst­
ko, 00  lmugŁun, by zaałużyc na mikuiio dobrej obywatelki, 
o czem zaświadczyć mioże tut. polski SAoL, polskie gi­
mnazjum i polska Uohioaku. 'lioteż wywody korospuii- 
denita uważam za pomylone co do rnojey osoby. Proszę o 
pnzyjęcie tego do taskawej .w-hc.iomoóui, czego sizain. Ke- 
d tikeya, kobiecie nie odmówi. L  pciważaaćem Tere-zja IV y- 
'Porkioiwa.

Rzecz p cumawe
OCHRONA PRZED ATAKAMI POWIE iRZNYMl.

iW pierwszych dniach bieżącego miesiąca odbyły 
śię w Nowym Jorku  niezmiernie ciekawe próby, m a­
jące na celu zbadanie sposobów ochrony tego miasta 
przed atakam i nieprzyjacielskiej floty powietrznej.

Do prób tych uzyttDwielkiego samolotu wojskowe­
go, przeziiiaozonego do rzucania bomb. Sawolót ten 
Obleciał dookoła wyspę Manhatton, stanowiącą część 
dUaata, i wypuszczał. ze zbiorników specjalny gaz, 
który w zetknięciu się z powietrzem zamieniał się 
-natychmiast na obłoki gęstego dy mu. W ten sftasób 
cała w yspa stała się z wysokości, na jakiej unoszą 
się samoloty, całkowicie niewidzialną.

Sposób powyższy będzie niezaw odnie zużytkowany 
Przez oddziały lotnicze Wszystkich arm p na świecie,
0 ile uda się im wytworzyć ów gaz ocłirouny, który 
jest narazie sekretem  amerykańskim.
<N4e ®w y k ł a  Aw a n t u r n ic a .

W lipcu lub. r. zamieszkała w Zurychu, w hotelu 
s,Savoy", Angielka, miss Taintor, m ająca ze sobą da-
etę do towarzystwa.

udana*, zaia się ona hojnością i dobroczynnością, 
■flle nie m iała pieniędzy i odpuszczała się rozmaitych 
bsaustw. Darowała np. pewnemu lekarzowi, który 
^uał ją  w kiuracji, samochód. Ale cóż się pokazało? 
®)«noohód by ł wzięty na  k redyt, ivięc go lekarzowi 
odebrano. Miss Taintor postanowiła tak ie  ubrać 600 
^bogiwh ofiar zu^chckich. Utworzyła kom itet pań,
1 starała na kredyt maśę m aterjałów , ale ubrań nie 
tttły to , bo kupcy niezapłacone m aterjuły odebrali. 
■Wreszcie zamieszkała w pewnej prywatnej klinice,

(XX) Okazuje się. ze jeżeli o program ie socjalisty­
cznym i jego postulatach przemówi wybitniejszy mąż 
socjalizmu, to przeważnie zawsze stwierdza 011 klęskę 
w reaLizacyi tych postulatów. Tam, u ołtarza, dobrze 
p atrzą  i widzą, co :ię wokół dzieje... Karol Kautsky, 
szermierz socjalizmu niemieckiego, którego artykuł 
o „Perspektywach Ligi N arodów  drukuje ostatnio 
„Naprzód-1, robi pesymistyczne uwagi o tej między­
państwowej czy międzynarodowej instytucji:

„Zapewne, najpłodniejsza mowa pokojowa nie 
powstrzym a rządu, zdecydowanego na wojnę. 
Taksamo jest rzeczą pewną, że Liga przynaj­
mniej w najbliższej przyszłości pozbawiona bę 

■ cizie tych  niezbędnych środków militarnych i e- 
konomicznych, którym i mogłaby wymódz posłuch 
także na mocarstw ach. Dopóki Liga jest związ­
kiem rządów, żaden z nich nie wyrzeknie się 
swej suwerenności i środków swej potęgi na jej 
rzecz. A czyż próba Ligi przeprowadzenia silą 
swych uchwał oznaczałaby co innego, jak  nową 
wojnę, iwprawdzie o innych charakterze, niż do­
tychczasowe, ale niemniej niszczycielską?

Gdyby chciano obdarzyć Ligę takim autory­
tetem. że stosunek jej do państw  poszczególnych 
byłby taki sam, jak stosunek państwa do swych 
prowincji i giitiu, to musiałaby ona posiadać całą, 
wszystką władzę militarną, państw a zaś — Ra­
dnej. To narazie nie da sio zrobić-'.

Jeżeli tak  mówi Karol Kautsky, to dlaczegóż „Na­
przód" wspólnie z „Czasem" prowadzą stałą walkę 
o to, aby Polska poddawała się dyrektyw om  Ligi Na 
rodów i robią alarm, gdy ktoś w 'Polsce zastrzeże się 
przeciw mieszaniu się obcych czynników między pań­
stwo a oby w-ateli.

Bardzo mętnie tłumaczy dalej K autsky ten fakt, 
że socjaliści mimo swych „pokojowych" (!?!) progra­
mów — walczyli jednak w czasie wojny:

„Wszakże niechęć do wojny dotyczyła jedy­
nie wojny zaczepnej. Ani rząd niemiecki, ani 
francuski, a już najmniej angielski nie odważy­
łyby się w ostatniem dziesięcioleciu wciągnąć 
swój kraj w wojnę europejską, gdyby się wyda­
wały wla nemu narodowi zuchwałymi napastni­
kami.

Inaczej atoli sprawa się miała ze zbrojuem od­
parciem napaści, z obroną samostanowienia na­
rodu przeciwko wrogiemu najazdowi. Odiparcie 
a taku  wroga uchodziło także w oczach zwolen­
ników pokoju, jako rzecz dozwolona, a nawet 
potrzebna.-'

Otóż w tein właśnie sęk!... Rozróżnić wojnę za­
czepną od odpornej... Czas,by jurż było skończyć >z tą 
frazeojogją. Każdy już chyba powinien wiedzieć, że 
w wojnie, w jej początku, inki się nie pr/.j zna do 
tego. aby napadał... Każdy się  broni... a wojna jest 
wojną i o tem nawet K autsky powinien w edzieć. 1, 
zdaje -ię. że wie. bo robi szczere, nadzwyczaj szcze­
re 'wyznania:

..Niektórzy odozucali bez różnicy w szelką woj­
nę. nawet obronną. Jednakże nie należy wątpić, 
że w razie wybuchu nowej wojny, ta strona, któ­
ra uchodziłaby za napadniętą, znowu będzie mia­
ła za sobą znaczną większośę .narodu, nie wyłą­
czając proletarjatu  i socjalistów. Żadna między­
narodówka nie zdoła 'temu .przeszkodzić. Wy­
starczy stwierdzić fakt. iMużeiny sobie zaoszczę­
dzić badaii. czy z socjalistycznego punktu wi­
dzenia jest to usprawiedliwione. Doprowadzitobj

skąd ją  siłą musiano usunąć, ibo nie chciała płacić. 
Za pomocą genjaluie stosowanych kosmetyków umia­
ła ronić slię przystojną i posiadała aż trzech odrazu 
narzeczonych.

Wreszcie urwało się wszystko, fo lie  ja  'powiadomio­
na o licznych oszustwach i naciąganiach, aresztowała 
ją i teraz zaczyna się Iragedja. dla tejże... poLicjd. Nie 
może bowiem dojść w żaden sposób, .po przeszło pół­
rocznych dochodzeniach, kim jest owa awanturnica.

-Stwierdzono przedews.zystkiem, że jest to alkoho- 
listka i morfinistka. Liczy około 50 lat i bez dodatku 
kosmetyków przedstawia się jako kobieta zupełnie 
brzydka. Z jakiej k la s y  .społecznej pochodzi — nie­
wiadomo. Tyle tylko jest pewnem, że była między­
narodową a wanturnicą w wielkim stylu. Znawcy zaś 
języka angielskiego, którym  jakoby jedynie włada 
miso Taintor, przypuszczają po jej wymowie, że uro­
dziła się prawdopodobnie w Londynie. W •więzieniu 
śledczem zachowuje .się -w sposób niesłychanie zuch­
wały i prowokujący.

to na- za daleko, a pozatem dla naszych celów 
jest 7byteczne!"{!)

Zupełnie szczerze!... ..Doprowadziłoby to nas za 
daleko...'- i ..dla naszych celów jes t to  zbyteczne11...

Racja!... 'Musielibyście się bowiem, panowie, uznać 
wszyscy za głuptasów — a ..to (oczywiście!) jest 
zbyteczne- ... Ale świat o tem i tak dobrze wie...

Dlatego dalsze recepty K au tskyego  o zaradzeniu 
wojnom, międzynarodówce socjalistycznej, jako .po­
mocnicy Ligi Narodów itd. Ltd. — to wszystko wło­
żyć należy do kosza socjalistycznych rupieci... Nikt.
się tom niema czasu dziś bawić...

* * *
Bardziej od K au iskyego  optymistyczntTn jest p. 

VVI Leopold Jaworski, który w wspomnieniu po- 
śmiertnem o śp. Adamie Jędrzejo wiezu. b ministrze 
dla Galicji, załącza w niem również w ..Cza-ie". jak 
gdyby z rozmyśleni, wspomnienie pośmiertne dla obo 
zu St,aiiszyków. I jak  zawsze w w. pom..ieniu — 
chwali ten obóz pod niebiosa... fisze zatem tak  o je­
go polityce.

..Gdyby istniał u nas zwyczaj czytani:! poważ­
niejszych publikaeyj politycznych, niż niemi są 
dzienniki, ci. którzy zarzucają ówczesnym poli­
tykom egoizm i stanowość. znaleźliby - świadec­
two np. w pamiętnikach Bi-ar.aika. że tylko ta  
polityka, którą prowadziła Koło polskie, uchro­
niła Galicję od rutenizacji lub germanizacji. Sły­
szę już glosy: zwykle strachy stańczyków. Ale 
kto przeszedł Kalwarję stosunków z A. O. K. 
■..'Armee Olw-rkontnianda.' Przyp. Red.V w czasie 
wojny, ten musi zrozumieć wreszcie, że tylko 
taka polityka sprawiła, że Rusiiii nie opanowali 
kraju po Sącz. Grybów. Krobio. Jasło. W szak 
śp. iKorytowski byl o-ta-Ium namiestnikiem Po­
lakiem. a od samego początku wojny A! O. K. 
i Wiedeń podnosili Rusinów w góre. a ..zdrady1* 
■ich tłbmaczyli skutkuinT polskiej gospodarki. 
■I gdyby wiedziano, k to  tak  tłómaczył Rusinów, 
jak wysoko dosięgały te -ympatje do nich. P o ­
lityka krakow -ka. jedynie zba w cza dla narodu, 
nie mogła być 'popularną. Im dla ocenienia jej 
trzeba było rozumieć sytuację ,polityczną Euro­
py, a na to trzebi, umieć myśleć- politycznie11.

O tych sm utnych „stosunkach z A. O. K. i z wi«- 
szatdem  'Fryderykiem, jakie utizymywiili politycy 
z ..Czasu" -w czasie wielkiej wojny — lepiej nie mó­
wmy... Naprawdę ■ nititne ł haniebne wspomnienia... 
W historji tylko z dziejami z czasów K atarzyny ro- 
sy jskiej^M  możnaby tfc ..stosunki" porównać, odno­
śnie do zaprzańców narodowych z laintyuh lat... Dla 
„obrony" polskich interesów nic trz th a  było pi-ać 
bro-zury „Pod sąd!-- i żądać głowy i krwi wprawdzie 
demokratów- narodowych, ale Polakow!... Czy ,-po­
lityka kiakowska. była ..zbawczą polityką dla naro­
du" — o tem nic p. VV’lauwlaw .Jawor, ki będzie 
mówił — a lii hi-torja. która patrzy na tę politykę 
j.tż 7. pcrsjx'ktywy kilku lat. Dziś już zaś wiemy, że 
gdyby politrka p. Jaworskiego była zwyciężyła, to 
może 011 ,-am byłby ministrem lub namiestnikiem ce­
sarskim. ale Polska byhbv  musiała dalej ..utrzym y­
wać sitosunlu" z Fryderykami i V\ "lht linami pod ich 
miłościwą komendą... Na to się zgodzi zapewne 
i „Cza-", który, jak 011 jeden sobie pochlebia, umie 
nnśleć  politycznie... P. Jaworskiem u podróż do Ni­
cei nic poprawiła myślenia polityi znego... tkwi w 
twych starych przekonaniach * zbawczych orkach 
polityki ./ 'z a s ii '.

śledztwo policyjne ustaliło dotąd, że w r. 19-20 za­
s i a ł a  rzekoma uiits Taintor skazana w Paryżu na 6 
miesięcy więzienia za rozmaite oszustwa. Później wy­
niosła się do Belgji. gdz».e dopuściła się oszustw na  
kwotę 2 1 -p<Vł nnłjona franków i skąd uciekła do MiO- 
nac.hjuni. Tam ją  aresztow ano znów za wyhidzauie 
towarów i os/.u- twa i wydano sądom belgi''k im . któ- 
re skazały ią na 2 la ta  więzń-nia. Równocześnie są­
dy angielskie skazały ją za podobne deliktry zaocz­
nie.

Z tem w-'Zystkiem atoli dotąd [toin pi szw ajcarska 
nie wie. jak się właściwie na żywa ta aw anturnica, 
skąd pochodzi i co czyniła do r. 1920. gdy ją  w 'Pa­
ryżu zaaresztowano.

Dżuma «  Chlewie.
Bolszewicka .Jz w ie ą ia '1 douosd pod 22 kw ijm ia

0 wybuchu dżumy płucnej i bobom owej w OJriewie
1 iSyrsIku^i. Podobno zaraza przybrała- wielkie roz- 
miary.
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Uroczystość Imienin P. Prezydenta Rzplitej.z D N I A .
Ktu jeszcze zaokrągla ceny?

Nasz mdły „Fjrikeirblatt" pfcśvadzi od kilku dni ru ­
bryką, w której ,-piętnuje" w dobrze udanean oburze­
niu tych. którzy korzystają z zamiany marki na zło­
te podbijają niesumiennie ceny. Zapomina zaś niebo­
rak o tern, że najbliższa mu kieszenią .^Bagatela", 
sóostrzyca .Jlustr. Ktirj. Lodź. ' i druga krowa doj­
na — zaokrągliła sobie również i to bardzo znacz­
nie ceny miejsc w teatrze. Różnica wynosi o kilka 
miijonejw^!!) marek, o ezeni wiedzą ei, którzy je pła­
cą.

Widzisz bracie w oku bliźnich swoich słomkę — 
a we wlasnem ua belkę ciemny jesteś!...

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

coho.ta: „Tajeanmiczy pan" (premje.ra)
NiitJntrek. popnl.: „Kakguila — wieczorem: ..Tajemni­

czy jwm".
REPERTUAR OPFRETKI

-Sobota: ..Nastroje kamnaiwaitawe".
Nitedtoreła popoł.: ..Madatrne pompa R u-r" — wiacizorem: 

.•Nastroje kuM&iwaiłofwe".
REPERTUAR TEATRU BAOATFLA.

Sobota: ..Aciidałjr'.
Niedziieła rojtlot.: ..Prof. Klcno.w" — ^iecworem: ...\oi- 

dałja“.
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.

Promień: „Gdy w sercach włe burza"; 8 akrów.
Redo La: „Awantury miłosne króla Dumżuanów".
Satoka: „W.eMd turniej uiiłośti", dram. erot., 8 aktów.
Uciecha: „Trzej muszkieterowie"; 3 i 4 ser ja.
Wanda: „Nie rolnica miłości".
Warszawa: „Dwa światy", dramat.
Tachęta: „Szaleństwa miłości" czyli Błędne ognie.

ODZNACZENIE PROF. I. CHRZANOWSKIEGO. Wczo­
raj wręczył wojewoda krakowski w obecności rektora 
Unaw. Jag. dra Łosia odznaki krzyża komandorskiego or 
deru „Odrodzenia Polski" profesorom Uniw. Jag. dr Igna 
cemu Chrzanowskiemu, dr Rutkowskiemu i dr St. Soko­
łowskiemu.

Redakcja naszego pisma z okazji uroczystości wręcze­
nia wysokiego orderu R z^zy pospolitej składa prof. I. 
Chrzanowskiemu, gorącemu part jocie i wybitnemu wy 
chowawcy narodowemu, który położył przez swoje zna­
komite badania na polu literatury olbrzymie zasługi w 
dziedzinie naukowej — serdeczne gratulacje imieniem wła 
snem i szerokich sfer społeczeństwa polskiego.

■ Z „KLUBU NARODOWEGO". W środę 14 maja Br. o 
godz. 7 wieczór odbędzie się w sali Tow. Roiniiiczego 
(płac (Szczepański) odczyt p. posła prof. Sfainisłaiwa. Stroń 
ękiego pt. ..Polsku polityka zagramfozma". Wstęp dla 
członków i wproiwa lżonych przez nich gości.

SENSACYJNY ODCZYT O BOMBACH 
W KRAKOWIE.

Liga Obrony Powietrznej Państwa urządza w so­
botę dnia 10 bm. o gudz. 3 i pół popot. w kinoteatrze 
„Uciecha" o lezyt, który wygłosi Generalny Sekre­
tarz Ligi Powietrznej podpułk. Jan u ary  Grzędziński 
p. t.: .jPrzed grozą wojny powietrznej". — Odczyt 
ten będzie ilustrowany wielkim filmem lotniczym 
oraz zdjęciami z terenów wojuy światowej, jak bom­
bardowanie Londynu, obrona Paryża, i t. p. — Przed­
sprzedaży biletów' podjęła się księgarnia Krzyżanow­
skiego, Linja A—B. — Odczyt obudził olbrzymie 
zainteresowanie'' wśród publicznością. Spodziewany 

jest wielki natłok, w-kut.-.k czego należy nabywać 
wcześniej bih ty.

SZAJKA KOMUNISTÓW PRZED SĄDEM.
Ostatni dzień rozprawy przed sądem przysięgłych 

w krak. sądzie okręg, karnym przeciiw Markusowi 
Samuelowi i tow., oskarżonym o komunizm, rozpo­
czął de szeregiem wnio-ków obrony, dotyczących 
zeznań konfidentów. Wnioski o zwolnienie konfiden­
tów  od tajem nicy służbowej trybunał uchwalił, po­
czerni o godz. 12 w południe odroczył rozprawę do 
popołudnia- celem zawezwania konfidentów. Popołu­
dniu zeznawał tylko jeden tajny agent P. P., który 
jednak nie został zwolniony przez policję od tajem­
nicy urzędowej. Po odczytamin aktów  i przemówie­
niach prokuratora i obrońców późnym wieczorem za­
padł wyrok.

JUTRZEJSZY NUMER „GOŃCA" wyjdzie* jak zwykle, 
w zwiększonej objętości. Zaczynamy w iwim drukować na 
Mą nową powieść FiLochows/kdęgo „Ptasizmifc i Niedźwie­
dzie".

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD MŁODZIEŻY AKAD. W 
WARSZAWIE. Obradujący w Paryżu Komitet wykonaw­
czy międzynarodowej konferencji studenitów uchwalił o- 
ełatecznie. iż konem, międzynarodowy studentów odbę­
dzie się dnia 16 września hr. w Warszawie. (AW).

W SPRAWIE ODROCZEŃ DLA KONTYNUOWANIA 
STUDJÓW. W związku z przeprowadzającym się obecnie 
przeglądem rocznika 1900 i częściowo taJrle roczników 
pobrrofwycb 1901 i 1902 ŁS-ządaffio M S. Wojsk.: Wezy- 
E c y  jopSsow j  rocziniika poborowegp 1902 oraz starszych 
roczników korzystających z odroczeń dla kontynuowania 
«ud|jóv\ otrzymali w roku 1903 odrocterie służLy woj-

W cawajtek, jako w dizńeń pu/unoma Ploiłaki św. Stani­
sława. którego knię nusd niańwyiżisizy dostojnik Państwa 
tPrw.edeiut RzrCizypoifąiztlutej WojcieKtlno^ukr — wojew-Kia 
KiOwaJiikoiWiSkii zaprosił władze i puihliciziiioiśe na solenne 
maltażetWiwo, które się odbyto w koścdeie K. P. Maii ji o 
godzinie 9 rano.

iNabożeńsitwo^ które celebrował kas. Mulat W^łojjny w 
a&ysuenicjr duchioiwieńsitwu, odbyło się przed ołtarzem Wi­
ta  Stwosza.

iWaród liczniych ztihianjioh zauważyliśmy wojewodę Ko 
iwiailiik:o>MśkiiegK> z seknetanzeiii swymi p. Stonko wskfmi oraz 
maozieililiikóiw w-uzyistkicih wydziałów województwa. szefa 
wydz. ltezipieozeńistjwo, R. K,,aą.miskjiego. starostę kinako-w- 
iskiego dna Hala, dy.r. policji da Hty«zaiiaT rektora Umów. 
Jag. dr Łowią, wiizytiatioina Rzepińskiego iimniem Kura- 
torjum okr. kirakowśkiiegoi. preiz. kolei Pnuhtla. wieeprez. 
dyr. poczt i telegrafów Mawiała i R<vif|wiiekiego. prez. sa­
du okir. Ramka. wńceipreiz. Iizihy skarhoweij Gajewskiego, 
dyir. Banku Rotekiiego Makowskiego, dy . . P. K. O. Macie­
jewskie,goi, d}T. fabryki tytoniu Zaunarsikiegio i limmyeh.

Z ramuiema wfei iz wojskowych przybyli generałowie: 
Górecki. lifciewaotowwi. Ledócbofuskii. szefowie sztabu: 
Prz.edżynnLrskii i Kmleim. wreszcie tłumna publiczność.

W czasie nabożeńsuwn. omkiestira 20 p. p. wykonała po

•fcioiwej do dtniia 20 paździennńkia 1924 r. Z tego powodu 
nie są wy mienieni obowiązami do stawiiemmetiwa d© ol>o- 
eniie pirzeiprciwadizającegiO fię przeglądu. Podania o> ewen- 
tnaJine dalsze; odiroczende ma przeciąg ro.ku szikolneg.o 
192425 wńiimi 5wteresiowHB» wmieść ił#l> ptzyiialeznej PKP. 
do dTuia 20 ]taździieimi:ik.a 1924 r. w myśl noak. MNW. z 
1923 roiku. Natomiiasir popiisioiwii, studijujący, urodzeni w 
1903 r., jaiko sitający do pobo.u po raz pierwszy muszą 
być .poilrlamd przegfą«lorwj. O ile na przeglądane pazedsfa- 
muą ziaśmria llceenie, że w roku szkolnym (akarlemr.ckini) 
1923-24 są faiktycznie uczniami lub słuchaczami zabladów 
naulkowych, upnaiwiniających do odroczeń — otraymają 
waiTutukowO' od PKU. odnoczenfie z artyikułu 64 tymcz. u- 
ts|tia,wy o poiwisizechiiiłytn obowiązku shiżby ■wojskowej aż 
do czasu przeprowadr/jenra doroezruego przeglądu w roku 
1925, przycizenn je lnak int«'ireslowanii muszą zcitowiąr/.ać 
: lę, że pazedl 20 paźdwieimióka 1904 r. przedstaiwią przy­
należnej PK. uymaga.ne zaświadczenie o zaiiozenie ich 
w poeizet uczniów wr/.gl. słuchaczów zmkładóiw mtuko- 
(wych, uprawytiującyich dpi odroczeń. Zast. Dow. okir. Kuqy 
DiZiieWiimiowa-ikii. gen. brygady.

RFjORu ANIiZACJA M. ZAKŁADÓW APROWT7ĄCYJ- 
NYCH. Jaik już (lonosńMśmy, w najbliższy,ch dn ach na- 
Wtąpi zmacizme ogranuczenie dziiałalności m. zakaldów apro 
iwiizacyjnyc-h. W elług projektu a\ic“prez. m. dra Wielgu- 
sa akcja apnoiwńzact jn i gminy m. Krakowa ograniczy się 
tylko do p.owadzenia handlu węglem i drzewem oraż pie 
kanni miejskiej. Łącznie z zaa.iiejzoną reorganizacją na­
stąpi znaczna reduikcjia pe« sonalu kancelaryjnego i robor 
tmiczeg'. W razie uskutecznienia tego projektu m. iii-ząd 
apo.ywizacyjny zostanie wlącaomy do wyalziahi targowe­
go Magistratu.

PORANEK AK A DEM J l HANDLOWEJ W TEATRZE 
J. SŁOM AGK1LGO, Ijttcjąpoirzy i reżyserowie poranku 
Akademji hantilowej mogą śmiało powiedzieć, że ich pra­
ca nie jwszła. na marne. Prognam lTtipoczęda orkiestra 
A. H. polonusem a-dur Chopina. ?ppkój i pewność siebie 
pozwoliły mu szczęślitwie przełwnąć trudności techniczne 
wykony wanych utwobiw i dac słuchaczom doskonałą w 
Szczegółach suitę ..Per G\ oł“ Griega oraz świetnie za- 
rramr marsz weselny ze „rinu nocy letniej" Mendehohna. 
Na tym samym poziomic stanął chor mieszany A. H. pod 
batutą lig iy niezawodzącegoi p. Stefana Bamńskie o. 
Część Literacką reprezentowała deklamacja na. sola i chó­
ry, utwór sceniczny prof. E. Balickiego pt. „Ludziom w 
ofierze" oraz wierez fwtrjot.crzny Zielenkiewicza „bwię- 
bo“, dzidki muzyczno-lirycznej interpretacji prof. Balickie 
gos stworzyły hanmonfjiia całość. -Psalm nadziei" Kra- 
rińbkiego wniósł v d^kłarna jc trochę drama' yicziiości, 
która. je>ima>t ndgdfeie nie zacierała łin^ lirycznej całości

PO DRABINIE DO MIESZKANIA. Policja aresztowa­
ła współwłaściciela domu przy til. Żytniej 4, Karola Maj-

•miałrzowiaku szereg pćeśmi knA^łnych.
Pa ostatniej ewamgołji celebrami zaintomo  ̂aJ ,Boże coś 

Polskę"...
Po "abożeństwio nuczełoiicy wła-iz złożvli na ręc© wo- 

jawod.y K^,aMo.„.śkiiego życzenia dla Prezidaraha ftre- 
tozyipiaspolifej Wojcdecłuow akoego.

Dnia 8 bm. popiołudiniiu .pan Prezydent. Rzeczypospoli­
tej przyjmował w dolnych apar.amemtach pałacu beiłu e- 
derdkiiegoi życzenia w łmieniiiu duciho^ieuistfwa ltzomsloo- 
:KatoJncikuegjO. Życziemia złożył ks. airoy biskup amsiziaiwtski 
Ikardynał iKaikowoski oraz biskup połowy ks. Gal. W tm.jp. 
niti duchoorieńśtiwa praw osłaiuiwgo życzenia akładial aff- 
cybniku]) Djouwzy i łjłbkup .Aleksy. Następnie pan Prezy­
dent przyjął życzenia pó.-dów zagrarB-ciznryeh aikiredy.Ło<wa- 
ii.yoil przy rząuzie peLkimi woiaz z persioaiiaieim ptoszcze- 
•cólnych legacjL Miłą bardzo niespodraLainikę ąpnaprił panu 
Preizydei-towi ze-ipol artystów teatru ..Reduty1" z dyre- 
ktirsrein Oateniwą na czele, który jm> •zlożenii.u życzeń imie- 
ińnioiwych wykonał poi ' ieuc,wmdctiwean p. .-chillera sze­
reg ptosemek ludo,aL'ych. G  ;ękii wspaniałej j>Og.oidizde go- 
ŚLiie pana, Prezydenta mogli konzyatać z pięknych ugro- 
■ iów b Lwederekich. gd.zre przygrywała'ę-r.kiesŁiia komen­
dy miasta pod batutą majora' rikhskśego. (PAT).

kę, który lokaifiarowi swemu. Błażejowi D,zie liZitiOfwii roz- 
waiLił komórkę i zlwirayt schody, prowadzące do mieszłka- 
ni.t, wioibe* c/zego Dziedzic zunusiz-uiy jest obecnie wcho­
dzić do mteszJlania poi drabinie.

PIECZYWA BIAłE W GROsZACH. C ech piekarzy 
kiiviikows'kuch wniósł wxizoraj do Magistratu pismom w któ 
rem iwvn«i o zatwierdizeu>e newego cennika na pieca-ywo. 
opiewające w złotych. Piekarze domagają się zatwierdze­
nia ceny 4 grosze za 6 dkg bułkę gładką i 3 grosz© za 
3 dkg wiedeńską. IV mankach daje to  cemę 72 tysiące 
iMp za bułkę gładką (dotą.1 'f i tys.) oraz 54 tys. Mp za 
wiie leńską i Ititąd 40 tys.). W przyszłymi ygodn u zbierz© 
się m. komisja cennikowa, która rozpatrzy żądania pie- 
kanzy. _______ ___________________

TAJEMNICZA ZŁODZIEJKA. (XI pewnego czasu wa­
łęsa, się po Kiołjtowie młoda, dziewczyna lat około- 17-tu. 
która- p« l różnymi pret ekstami wabt małe UzneoŁ. idące 
,beiz opieki do zakątków ka-mnienic i tam ugraibia je z 
pieniędzy i gar leroby.

UJĘCIE ROZBESTWIONYCH MĘŻCZYZN. W ubiegł©
świLęto aresztowała policja niejakiego Karola .Sularczyka 
v. Pisigónza i Mary-ua Górkę z Proikiocjmaa. którzy dopu­
ścili się gwałtu na kobiecie (A. B. z Krakowa). Aneszftó- 
wtuni. zaprow.uiziii ofiarę swej chuci za mar tt^jekowego 
M ptała przy ul.- Wnocliawskiej i tam pod1 groźbą bksia 
użyli ją cieleśnie wraz z t,rzema lucznanymi wotanaikataL

OBŁĄKANI CZY SPRYCIARZE? Do policji dniniesi©- 
im . że z Zakładu dla obłąkanych w Kobierzynie zbiegła 
[lwu chory, h mężc7.y7m Ludwik Gedlka i Karol Kurek, 
pierwszy podejrzany o os/zustwot drogi o świrtniamMm-.

DZIŚ DANCING GÓRNIKÓW w saiach Tow. Techu'. 
oznegOL Dapine zaproszenia na dancingi są nieważnie. Za- 
pTuczeniiia wy daje komitet codzienme od 1250 dD' 1.80 w 
Czytelni, S. S. A. G. ul. LoretańBiua, 18 HI p. — Pucczątek 
dancingu w godz. 9 witecz.

ZWIĄZEK OCHRONY LOKATORÓW I SUBLOKATO­
RÓW Batorego 6 urządza dnia 10 maja © grodz. 7 wie­
czór w sali Słowarzyuzenia pnzy ul. św. Tomasza zebra­
li" e 'okatoróiw.

WYSTAWA WIOSENNA W DOMU ARTYSTÓW. Sta­
raniem Związku PodekiEfa Artytstów Plaet/koiw otwartą 
ESONanie w niedzielę dnia- 11 bm. w salonie Domu arty­
stów Wystawa wiosenna.

TARGI W WROCŁAWIU. Towarzystwo Targów Wro- 
cławekeeb urządza w czasie od 8 dp 11 maja, hr. targ te ­
chniczny i wystawę maszyn rolniczych .raz >*Lrębną wy­
stawę techróczno-btid owianą (Bau- und Betriebetcehnieche 
Ausetellutig). która będzie otwarta w < zasie do- 10 czerw­
ca br.

  i M i  w H .  n iH e lii olmkitj.
Żydzi zdobywają oficerski korisum. —

Kraków 10 maja.
Dtj»:-i<6aiijcimy kc  o- sik.i.udtilkiziiiycłi sito^umka.ch. ja­

kie CK-itatmioi zapa,nawały w krakowskiej spółdzielni 
oficerskiej, miie-zezącej sde przy ul. Rajskiej w ko- 
iszairach im. T. Kościuszikik 

iSpółdiziitdin>iia ta, i.stniiejąca ad kilku lał. liczyła ko- 
rzyt-ta.jąsęych z niej cw inkaw  dkalo 2000. Por-iiatia.la 
(xra -unają yekaijfti% gdzie wypiekano okoio 10 tys. 
kg. Chleba, ma swoją pnaoawuiię szepvską i kra/wioo- 
ką, świetnie ongiś, pra-tiimigąeą i til.

Otóż w oi-itaitiimcli t,j6godn,iiauh. nśa»-iaitl»nw> z ju- 
k id i i izyczym Rada Nadzorcza współdzielni oficer- 
e>kiej, składająca się zresztą z lu te : znanych, ale nie­
dołężnych, zadecydowała a ld ać  kierownictwa wspoł- 
dzielni żydowi (!) por. Bierowi, chociaż dotyohc,żaro­
wy roizkiwiit iwsipółdzieilni zaiwidzięcza ono. (lyaektou-ó- 
iw:i — Polaikoiwi, nie było i niema zaś żadnych przy­
czyn, aby 0' l.la.wuć ją  właśnie żydorwii. R.zccrz się wy- 
ijaśnaię skono kończy a ę , że dyrektor — Polak wszyst 
kie zamówienia do współdzielni, idące w mil ja, dy, 
załatw iał wyłącznie u polskich przedsiebioicow, a nie 
u żydowskich.

Nie doeyć jednak na tern. „Refionna" w .ixiklzhdni 
Objęła także w arsztaty szewskie i krawieckie. W

Ż ądam y interwencji gen. Kulińskiego.
p  wiwvzyic-h kierownikiem .jz-jvniśa-iiowsuiy zastał ano* 
wit żyd Schli s<til. pr^flteębtoaca pryw atny, a w  iru  
giic.h także żyd, Samuel Metzger. PSeuwsizyin ,.ozy- 
maii” p. Schiiisiiila było wyąiaw.iedizefliie miLeijaea dwu- 
/Irziiestai kidku robotaiiiikom pal.skim. z Których ani je­
den nic „św iętow ali na 1 maja. [WLdaozni© do ońńrer- 
s.kii<kj polsikiej pracownia sizewłtkitjj trzeba komuiusiów, 
kióirzyby siali na. rękę ]i. S«hitetSk)iwi i uprawiali w 
w.iujsiku a.giiitację pnzez ..awięitiutwaiiie'' 1 ma.ja.

Do tać trzeba, w  wskutek tych zmian spadła obec- 
a«;e w ztipełności i fir©kwoiu.-ja ciflbnków wspóhłzńelni 
z miej konzj&teijąaych (około 200). a także i cały sze­
reg innych objawów świadczy, ze korpus oficerski 
bojkotuje współdzielnię z powodu zajęcia w niej na­
czelnych stanowisk przez żydów.

A pdujem y do gen. Kulińskiego„ tak  dbnrze znane­
go i zapisanego z jego bezstronniej, narodowej dzia- 
lałniOiścf na toremie tutejsizego D. Okręgu, aby wglą­
du ął w te niesłychane w prost stosunki i w obronie 
dobrej daiwy komjntsiu nfn-errskiego i w interesie pol­
skim irit? ] -dziw<uli:ł na zajóćie nożytecznoj ( polskiej 
plaeóiwki przez żytloiwskn‘ch pnzo,łsięb!iorCów. Spiaw y 
tej nie spuścimy z oka i będzńemy ją oświetlali' aż do 
skutku.

04831829
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Flota amerykańska na Pacyfiku
pozbawiona rezerwoarów nafty i baz operacyjnych.

Głos o dalsze zbrujenia w  Stanach Zjednuczonych.
Świat zbroi się ciągle. Robi to nietylko stara reak­

cyjna Europa, ale :t ż idealistyczna i pacyfistyczna 
Ameryka. Świeżo mamy do zanotowania charaktery­
styczny igłos w Stanach Zjednoczonych. |>K3iodzący 
ó 1 p. Wiliama Sheaver‘a, wyibitoó&ó eksperta w .-pra­
wach m orskich.’? . iSheacer podai rewelacyjne wiado­
mości o opłakanym rzekomo 9tanie fioły am erykań­
skiej — i wywołał swein wystąpieniem wietki alarm 
w tam tejszych kołach morskich. Rzeczywiście fakty, 
k tóre  przytacza. >ą nadzwyczaj ciekawe, ale też lfflj 
■ulega wątpliwości. że u ja wniftniu ich ma przygotować 
aoolecŁcństwo Stanów Zjednoczonych do dalszych 
zbrojeń.

P. .Shoacer powiada mianowicie, że flota Stanów 
'jednoczonych nie jest do-iatecznie zaopatrzona w 
zapa-y nafty, co do tego stopnia obniżyło >iły mor- 
•'kie państwa. że w-zy tkk korzyści konferencji vva- 
-zyngtoi kiej -a otrącone.

Flota nic ma żadnych zapadów, z wyjątkiem pół­
tora miljona ton. zmagazynowanych na wyspach Ha- 
wai.

W -kutek lego  aktualna p ro p o rc ja  -i l m orsk ich .  za ­
miast :  A nglja  — 5. A m eryka  — 5. J . ip o n ja  — 3. w 
rzeczyw i tośi i p rz ed s taw ia  -ię: Anglja — 5. J a p o n ja  
— 3. Ameryka. — 1.

Według niego. AngJja ma 19 b A  moir-kich. J.ajjfonja 
dużo sekretnych. ] elcza- gdy stany  Zji dnoczone 
tyłki1 jedną.

Admirał Rodney miał podobno powiedzieć, że flota 
.Tdć je-t w -tanie walczyć dłużej, jak .Osiem dni ze 

-wemi rezerwami nafty i wogóle ma zamalu lekkich 
krążowników i lodzi podwodnych. Anglja bowiem ma 
ośi lekki" krążowniki. .Japonja 26. a S tany Zjedno­
czone tylko 10. Krążowniki japońsko1 są lep-z.e i 
-zybsze jod angielskich. Opró. z togo Japonja ma .30 
nowych kontrtoipedoweów i 70 lodzi podwodnych 
w budowie. Kk bi,.z znaczenia juat fakt. że Japonja 
przeniosła swa flotę z mórz wewnętrznych na P acy ­
fik.

P. Sheactu1 twierdzi, ze Japończycy kupują wielkie 
ilości nafty w towarzystwie Coinpagnie Shell i że u- 
rządzili największy rezerw oar świata w Kuro. C>>- 
prawda jeden z 'rezerwoarów zo-tat zniszczony .w cza 
sio trzrsienia ziemi, ale Japonia odbudowuje go za 
pomocą pożyczki am erykańskiej 100 miljonów dola-
TÓW.

Dla poprawienia .-tanu floty Stanów Zjednoczonych 
■potrzebaby wedle Sheayera nzupidnień: przez pomno­
żenie horpu-u m arynarki o 1712 of;cerów i 11.175 

■wzereporwwoh czynnych. oraz rezerwy o. 256 oficerów 
I .1S. 179 szeregowych. Dalej budowy 19 nowych lek­
kich krążowników, pojtinności 10.000 każdy i 30 ło­
dzi podwodnych.

<’o zaś do zapasów nafty, to  Anglja nietylko ma 
pod -woja kontrolą naftę całego świata, ale w -a-

myeh 'Stanach Zjednoczonych 241 akrów (10 hr.) 
terenów, 2114 czynnych szybów o dziennej produkcji 
70.200 ton; 5 nifinerji i 3 lin je okrętów parowych dla 
ewentualnych transportów.

Opinja pesymistyczna p. S h eacera  o fiouie amory- 
kańskiej streszcza. :ię w następujący sposób: Niż­
szość co do 'dział, niższość co do 'liczby, część floty 
w stanie opłakanym, żadnych podstaw  operacyjnych 
i jeden tylko rezerwoar naftowy na Hawaiach w od­
ległości 3000 kim. od kontynentu amerykańskiego.

Żaden z odpowiedzialnych oficerów morskich nie 
zdementował wiadomości, podanych przez p. Shea- 
ver‘a.

GIEŁDA.
Kraków 10 maja. 

Na giełd de efektów kursa uległy dalszej redukcji. 
Poprawę kursu uzyskały Bank Związku Spółek Zarobko­
wych i Pharma.

Na rynku pieniężnym zniżka dolara. Również zniżko- 
wo Paryż.

Na p (giełdzie mocniejszy Nobel.

Kraków, 11 maja.
D o l a r .....................  5-18
Frank szw ajc. . . —
Korona austr. . .
Korona czeska . . —
L i r ...........................  -
Frank franc. . . .

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowe Jork 5.18: Pa.rYż ęza 100 32: Pniga (za

IfKo 15,31—1132: W ieleń (za ‘lOO.OOOi 7 39—7..18 i pól:
Zurych (za 1005 93—92.90.

Akcje. PCyf-ry w z.łotycłij.- W traim-jikrjl:
bairk Przemy- towy 0.4 1—0.50
Ramik Małopołski 1.15
Panik Komercjidny 0.20
Ua.ulk /jwiiar.ku Spółek Za-robk. 54)0 -ii
Toha.n 0,42—0.48
l.inpeks 0.01
Uiainnti 0.95— 1.10
Żi.".sluga Polska 0.15
7 T!einitewt>ki 41:50—,11.10
11. Cegielsiki Poznań 0.57—0.68
Trzebinia żelazo 0.65—0.68
(Yaiiisz. Paiowm y 0.36—0.38
Cs-órk.i 20- -22

■Siersza. 6 .60-  5.8u
Tępege 2i20- -2.45
Polska Nafta 0.55—0.65
Pokucie 0.65
Trzebinia tłusraez.e 6.—
Elektiiwwnóii. Siiw-.m 0.14—0.47
■PCneetani (kuiehśw 0.70- -0.83
iK*aikiu« 1.30
.Głnrlorów 520—5.30
C'hvb:e 7.30—3

AKCJE NA POCIELDZIE.
Jango: •/,!;) i.Wmt 26: («m\ Za oh, (Tnie 0.50—6.20: T.en- 

2: ly.'kt#i]VtvViw \' 0.08: NcIm-I 2.75—2.7(L 
GIEŁDA Wa RSZa WSKA.

Czeki: Nowy Jonk ć>,18 i pól Jo 5.18 i jedna czwarta 
•1.0 5.18 i pól: Dan* l\n 22.65— 22.50: Pswuż 30.05—30.04:
Wiedeń 7.32 i jednia czwarta: Praga 15.27 i ]>ół: Wiochy
23.15: HHg-ja 25.40: S.ziwajea.rja 0220: Helsimgfurs 12.80: 
Hoifańiilija 194: S/toikhsJ.m 137.10.

UtniiY złote 0.7.5: Milji.nwwtea 0.50: P«żvivłlR premiowa 
8—8.50.

Akcje: Cli1 serów 4.75—S.3n—5: 11. Cegielski w Poz.ua- 
m!:u 0.75—0.80: l-suijk 1.20: Parsiwv>/.\ 0.50—0.55: 1.. Zie- 
llenkswwkii 12: i miolów 1—1..KI. Elektryczność 2.60—2.40; 
Pol-ika- Nafta 0.75.

GIEŁDA YY IEDENSKA.
Kursy i«ap:i:jŁ»w j> l-.k.ich w 1 usiącsKJi konm austir.: 

ślą,-kii Ha.nk Dy-knntcwy 5.50: Bank HiijsUeczjuc 11: Oo- 
ile-r/.ów 820: Siena/a Góraku,za 70: Bilwa 27: FairniO 230; 
Galicja 1500: Nafta 200. Sc.hrŚfiHui 200—280: Lum«n 11;
,K arpat v 1,82.

GIEŁDA ZPRYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowy lerk 5.62 i trzy cawairte;

Ix>nrl>ui 24.50 i jmk Paryż 33.65: Wiedeń 79.20: Pragw 
16.46 i jednia eziw.nrta: W®6,hv 25.07: Belgja 27.50: Buda­
peszt 57.38: Refeśiig-foi:- 14: Siofja 411 i jedna cziwaata; 
Holaindja. 210.50: C'luys,tjmja 1W.25: Ko.pe.nliaga 95.75,
Sz.tioikh,ol,m 149: Kuika.resz: 2.85: P>e#:iT 129 i pól.

W mieście Tnnis d o z lo  do krwawych zaburzeń 
w dniu 26 'kwietnia między AraKnni i żyłam i. iPu- 
wwlem było 'niezaplacunie rachunku przez krajow ­
ca woj-ikowegd w 'kawiarni żylowsikiej. którego 
ścigał kelneir na ulicy. V, zalmrzcniach wzięło w koń 
en Iłaiał 600(1 ludzi. YfntM wo raannudi i wtiele ay- 
dow Jki'di kawiarń jadłodajni b rąz domów zm-zezo- 
nyc.h. Yldadze nakazaiy urown śledztwo.

Rewolucja w Honduras.
Rewolucjoniści zajęli stolicę kraju , miasto Tegu- 

ci ga lipa.

Uniwersytet w Neapolu.
kdwwmie odbywpją ■się wielkie uroczystości z po­

wodu 700-letniej roczjniey Łalożeuia .uniwersyietu 
w Neapolu.

K I 
N 0

słynny dram at w 7-miu aktach

M K S I Ę Ż N I C Z K A  S U V A R I R A
TRAGEDJA ROSJI — N iedola inteligencji i żydów  rosyjskich. 

W głów nej ro li: Xenia DESN1, L1L1 DAGOYFR i inni.

W 
A  N D 
A

Dr Ja rz j Dobrzy ckJ.

Wrocławski relikwiarz św. Sfaoislawi.
W śfu.-łej łączności z n iezm ierne  oż y w io n y m  w Pol- 

-'ce śtctlniowiecziifij k u l tem  relig i jnym  św. S t a n :-ia- 
" '4  p, zo-ta je  też  w ażny  i eh -k iw y  k u l .  a r .y s ty c z u y  ! 
w r- 'k iego  p a t r o n i  la i ą d  iiieit w c.Oośe-i :ii tzba- 

,1;my • Pozowtałoścćą tego  k u l tu  jes t  z u a .z n a  ił<®ć za- 
■ tkow rzeźby ,  m a la rs tw a  czy --R p-z em y -lu  ariy-
rc.ncgo. roz ianycii .»» calcu: oh-zarze P.dski. a

pochodzących prawie wyłączni*' z epoki schyłku śre­
dniowiecza, z drugiej potowy Xv i początku XVI wie­
ku. Żywot i postać 'Ukochanego patrona narodowego, 
wskrzesiciela umarłych, pogromcy dumnego Pnisa- 
itw a  na polach Grunwaldu, -staje się fabułą bardzo 
w ieiu otdoiTtzy tryiptytkiayych, relik/wiarzy, haftów' na 
ornatach.^ Sporo takich pamiątek isbdalo niegdyś w 
starym  Krakowie. Jo diziś dochowała się z nich le­
dwie część tylko — świadcząca jednak do-a l nie za­
równo o sile kultu, jakoteiż o wysokich poziomach 
tw órczej sztuki ówczesnej P obk i. Tu zwłaszcza w-.jkj- 
mndeó wypa la o żaby tkach sztuki złotniczej, związa- 
cyssh bezipośrednio z kultem  relikwij świętego. Zagi­
nęła wprawdzie średniowieczna trum na św. Stanisła­
wa, .zato istnieją dotąsl dwa cenne relikwiarze na po- 
tmestcżf-nie głowy, pierwszy fundacji królowej Zofji, 
•ąony Jagiełły, z pierwszej .połowy XV w., zawiera^ 
jący  dz’ś gł< wę św. P lorjana, drugi zaś wspaniały, 
ś&aerozł-dy. z fundacji królowej E lżbiety i  synów 
.jej, króla Jana ( Ubrach-ta i kardynała Fryderyka.

znow pratw- 
z po*zątku

znakomite dzieło złotnika .Marcina .Marcińca. z roku 
1564. w którym dziś przodu wami j«M głowa św. ,|>a- 
trona. A dalej dla pomie-zczenia relikwij .dużą t-eż 
dwa krakow-ka- relikwiarze w postawi rek, błogosła­
wiącej. le&z. .jiiv. później-ze: jeden ftiiWaiMncy. ]>rzo* 
chowany w -karlw u katedry, wzmiankowany już w 
inwentarzn 7. r. 1563. drugi ]>d<dmy. w zakrjs.tji ko­
ścioła na Skubc. Tam równ., ż znajduje -ię - wieżo 
odkryta i opracowana przez prof. dra Pagaczew-kie- 

i ło  figura -rębnia św. Stani-iawa. mie-zeząca w pod­
stawie palec tegoż-,świętego. połknięty, wedle legen­
dy. prze/z rybę z sadzawki; figura ta. to  
dziwy klejnot krakow -k;ugn zh>tni<-twa 
XVI wieku.

Jednakowoż wczuśme już jiCuzęly wędrować reli 
kwie św. S tanisław ! poza Krakow. /.araz po uroczy 
-tej kanonizacji otrzymało -poro partykuł wiele koś 
ciulów pol-kich. mię Izy i1 m-mi Stihjćomibr.z.. Wrocław 
wychodziły one także poza granice państwa, zwłasz­
cza do G ztfli. gdzie bi-kup Prandota .wjtslał królowi 
Przem y■ lawowi 111 Tittokarowi ramie -su . Stanisława, 
prz.yczem król nie omieszkał wyrazić najgorętszej 
jiodzięki za ten flar ..droż-zy n; i złoto i toiuizy1- Re- 
lik wie zosta.ją też przeniesione i do innych krajów, 
na Węgry, dalej Jo  St. Florian pod Liwrem w pierw­
szej połowie XTV wieku (por. Kazimierz Doibrowolski, 
Kult św. Stanisława w St. Florian, Kraków, 1923). 
W szęd je  n.iew aiŁpl-Twie wvwołniiją otne potrzebę spo­
rządzeń ia o lipowiednich pomieszczeń i relikwiarzy.

j&L..." • • - - i - - .  ,4
(C. d. D.) . ^ 2
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Ustawa o ochronie lokatorów.
Art. 2 t ł 1) WhtóCfricl jest obowiązany utazymywać 

przedmi#: najnm \v statuę zdatnym do użytku i wy­
konywań wla-ioiwe zar/.ą !z»*nia •władzy policyjno- 
tudowSahej.

2 ; W  razie  ja'kiejM*Kv!#k p rzeb u d o w y  w laścio iel d o ­
m u  w inien zabez je t -z\ ('• lo k a to ro m  m ożność u ży w a­
nia wynagirtycilł jJnuiif-łTizPń a zas to so w ać  sio do w ki- 
Iciw yA li zarząd/.oń  wla Izy po i ieygn o-ibiKlo w lanej.

3) Golem wykonania > wy cli zarządzeń władza może 
używ ać swych środków pnzymusowydh, przewidzia- 
Łych w przepisach o policji budowlanej.

Art-. 29. 1) Celem dos-tairczenia pomieszczeń loka­
torom. uisuwaaiym z budynków państwowych (litera 
h) ustępu 2 art. 11). oraz urzędniikom i fuńkegonarjn- 
Bzom pafcstwowjTm, PaiWtwo jafet uprawnione do roz 
porządzania pomieszczeniami, zajęwimi przezeń w cu­
dzych budynkach bądź z tytulm umowy najmu, bądź 
też na podstawie ustawy z 27 listopada 1919 r. o o- 
foowiązkii ■fmi-ii miej-kich dostarczania pomieszczeń. 
W  szczególności zarząd państwowy ma jłrawo bez

zgody właściciela nieruchomości odstępować te po­
mieszczenia w całości lu t  częściami wyżej wymieum- 
mym osobom.

2) Wtaścic.iel nieracihomośoj może w przćciągu 14 
dni ]H) otrzymaniu zawiadomienia sprzeciwie się zmia 
nie j/rzezna-ozenia ]H>.-zczegóinycli pomieszczeń, jeżeli 
lo ] w waśnie szkodzi jego interesowi. O zasadności 
sprzeciwu rozstrzyga urząd rozjemcze do spraw naj­
mu luib sąd. Sprzeciw nie wstrzymuje wykonania za­
rządzenia.

3) Między wlaśc-ifiulean meruchomośca a następca­
mi prawnymi .-karbu państw a pów.-taje bezpośredni 
sto-unek najmu. Suma komonice o. którą płaci karb 
państwa, nie ulega wskutek po działu pomie.-zc-zeń 
izaniniejszeidu.

Art. 30. Cudzoziemcy kunzystifa z dobrodzii j.-twa 
niniejszej twtawy. jeżeli w damnn państwie obcem 
obywatele polscy są pod tym względem jKKtawieni 
na równi z obywatelami ■własnymi.

Art. 31. Ustawa n,iniejs*za nie obowiązuje w woje­
wództwie Śląskiem.

Art. 32. Wykonanie ustawy niniejszej j>o\.ierza się

nimistfom: sprawiedliwości i .-praw wewnętaianych. 
Upoważnia się mjmićjra sprawiedliwoka do wydawa­
nia i ogłaszania rozporządzi ń noim ujących upraw­
nienia przewodniczącego urzę lu rozjemczego do 
spraw najmu, konieczno do utrzymania należytego 
toku cizialalnosśei tetró urzędu, spokoju i powagi roz­
praw.

Art. 33. Ustawa niniej-za wchodzi w życia z dnien 
l-go miesiąca.. ni*tęfn*j{fw>go ]>o jej ogłoszeniu.

Jednocześnie tra tą  muc: ustawa o pAflironie loka­
torów z ciula 13 grudnia 1920 r. Dz. Ust. Rz. p .  
Nr. 4 poz. 19j oraz dekret Nr. 407- naczelnego do­
wód dwa woj.-k Litwy środkowej z dnia 15 list opada 
1921 r. w przedmiocie u-talenia norm jtłaey za wy­
najmowane lokale - Dz. U. T. K. R. Nr. 3545).

Od tego terminu będzie również dopuszczalne za­
stosowanie norm. określonych w artykułach ó— 9. do 
wszelkich nawet hipotecznie zabezpieczonych umów, 
zawartych fffizwl wejścl-m w życie nin i-j-zej ustawy, 
o ile -trony nie /.aurą innej urnę wy.

KONIEC.

e
n e n i i  omm
od godziny 9— 12 w p o łu ­
dnie i od godziny 4— 7 

w itczorem .
C E K Y  O G Ł O S Z E Ń h tenniaowe Mintztnia

ogioszeń
Redakcja nie odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE Ob 20-00  MARCA: Drobne ogłeazemda za słowo zip. 0*10 — dla poszukujących p ta s i  zip. 0*05 — za słowo drobne o trełci m atry­
monialnej zip. 0‘12 — wlerez milim. jednoezpaltowy zip. 0*10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" zip. 0*25 - witne-z milimetrowy po kronice zip. 0*40. - -  

Ogłoszenia przed tekstem  wiersz milimetrowy zip. 0*50 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc.

OGŁOSZENIE SUBSKRYPCJI.
Postanowieniem z datv Warszawa 19 marca 1924 /M onitor Pol. Nr. 89 

z 16 IV 1924).
Ministerstwo Przemyślu i HanJlu oraz Skarbu zezwoliło Spółce Akcyjnej 

Towarzystwo handlowe Bracia Rolnircy S. A. w Krakowie stosownie do uchwały 
Walnego Zgromadzenia z dnia 30 września 1923 r. na powiększenie kapit. tu 
zakładowego Spółki o Mp. 4UO.OOO OlK) czyli do Mp. 500.0G0.0d0 droga IV emisji 
800.000 sztuk nowych akcyj na okaziciela nominalnej wartości Mp. 500 każda na 
następujących warunkach:

a) pierwszeństwo do nabycia akcji nowei emisji służy właścicielom akcji 
emisji porzednich w stosunku Jo ilości posiadanych akcji;

b) dla wykonania prawa poboru dla dawnych akcjonarjuszów winien być 
określony termin conajmniej miesięczny od dnia ogłoszenia subskrypcji w „Mo 
nitorze Polskim”;

c w razie, gdyby po upływie powyższych 30 dni nie wszystkie akcje zo­
stały przez dawnych akcjonarjuszy rozebrane, winna Spółka ogłosić dodatkową snb- 
skrypcię na te akcje, zaqfiarując ponownie wszystkim dawnym akcjoriarjuszom. 
Termin dodatkowej subskrypcji winien wynosić 1.5 dni od dnia i ci ogłoszenia;

d) repartycji tych akcji, na które dotychczasowi akcjonarjusze z tytułu po­
siadania prawa pierszenstwa się nie zapiszą, dokona Rada Zawiadowcza zgodnie 
z par. 12 Statutu i określi ich kurs emisyjny, który nie może być niższy od ceny 
emisyjnej;

e) cena emisyjna akcji nowej emisji dla dawnych akcjonarjus,.ów, określa 
się na 0.75 złotego, z których 500 marek przeznacza się na kapitał zakJadowj, 
reszta zaś po pokryciu kosztów z emisją związanych na kapitał zapasowy;

f pod względem praw, przysług tjącyrn akcjonariuszom, akcje rowej emisji 
będą zrównane z akcjami emisji poprzednich z chwilą wpisania podwyższenia 
kapitału -układowego do rejestru handlowego i uczestniczyć będą w dywidendzie 
od dnia 1 stycznia 1924 roku ;

g) całkowita wpłata kapitału zakładowego oraz zapasowego winna być 
uskuteczniona w ciągu 3 miesięcy od dnia ogłoszenia powołanego postanowienia 
w .Monitorze Polskim".

Na podst-wie powyższego postanowienia i uchwały Rady Zawiadowczej 
z dnia s maja 1923 r. ogłasza Spółka subskrypcję z tern, że

1) pierwszeństwo do nabycia akcji nowej emisji służy właścicielom akcji 
pierwszych 3 emisji w stosunku 4 nowe na jedną starą.

2 Cena emisyjna 75 groszy za jedną akcjęm oże być uiszczona w 5 ra­
tach miesięcznych po 15 groszy, z których pierwsza płatna jest do dnia 10 czerwca 
1924 r., dalsze raty do 10 każdego następującego po sobie miesiąca, tak, że osta­
tnia rata płatna jest do 10 paźdźierrika 1924 r.

at Ze względu na to, że w myśl postanowienia ministerialnego całkowita 
wpłata winna być uskutecznioną do 15 lipca 1 924 r. (p.’’g”) realizację ostatnich 
3 rat obejmie Syndykat, który pokryje za subskrybentów odnośne kwoty z prą­
ci e n ściągnięcia ich w terminach płatności z procentem bankowym.

b) Subskrybenci, którzy po wpłaceniu pitrwszej raty na poczet ceny emi­
syjnej, nie uiszczą w podanych wyżej terminach którejkolwiek z dalszych rat. 
tracą prawo nabycia akcji, a uiszczone przez nich wpłaty będą im zwrócone 
w terminie od 10 do 31 października 1924 r. za zwrotem pokwitowania na do­
konane w piaty.

c) Akcjonarjuszom, którzy wpłacą całą cenę emisyjną najdalej do dnia 10 
czerwca 1924 r. odliczy się bonifikację wysokości 25" „ od wpłaconej kwoty.

3) Akcjonarjusze, życzący sobie skorzystać z przysługującego im prawa po­
boru winni do 10 czerwca 1924 r. przedłożyć w biurze Spółki posiadane akcje 
do ostemplowania i uiścić przynajmniej pierwszą ratę lub całkowitą wpłatę -p.“o“).

a; Na uskutecznione wpłaty zostaną wydane pokwitowania kasowe a po 
zapłaceniu ostatniej raty względnie całej należytości akcjonarjusz otrzyma za
zwrotem pokwitowań kasowych oryginalne akcje.

b) Akcjonarjusze, którzy uiszczą wpłatę, jak pod ‘c“, otrzymają oryginalne 
akcje w 2 miesiące po zaniknięciu subskrypcji ża zwrotem pokwitowania kaso­
wego.

4) 7głoszenia subskrypcji i wpłaty przyjmuje kasa Spółki Akc. przy ul. Flo­
riańskiej 27. 1. p. w godzinach przedpołudniowych.

DYREKCJA.

Ogrodzenia 
nistylko tańsze 
ctf drewnianych 

iecz
cstctyczniejsze 

i trwalsze.
K om ple tne  o g rodze­
nia z siatki drucianej 
zwykle i o zdobne  
wraz z bram am i i furt­
kami, jak również 
ogrodzenia  ko m b in o ­
wane z drutem  ko l­

czastym, po leca ;  
Firma

Spółka A kcyjna

Fabryka drutu 
i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
Romanowicza i. 5.

Telefon 277.
Adres tci. ,Matalgor“

D ostaw a szybka d u ­
ży zapas siatek na 
składzie. Oierty i p ro ­
spekty  na każde  żą ­

danie.
n a

JMŁYNY
III  UC7p1

K S I Ą Ż K I  H A  S P Ł A T Y
dla P. T. urzędników, b .bljotek i wypożyczalń 
księg wysyła tylko Księgarnia Polska w Bukow- 
sku. Katalogi i informacje za nadesłaniem  znacz 

ków pocztowych na M kp. 350.000 387

U fte r ie i i ia lo y  radaktor Dr. Władysław 6 w M L

MAS2YNY do szycia znanej 
dobroci „Kasptijtkiegł*. 

Tanio - Hurtowo - Detalicz­
nie-Raty. Skład fabryczny: 
Warsztaty reparacy ne.War­
szawa, ul. Marszałkowska 
1. 153. Telefon 104-51. Filia: 
Częstochowa, Aleja 43. Za­
mawiać można listownie w 
Warszawie.___________ 445

uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda- 

l p e  D rzem ial każdej gru­
bości dostarcza • B T. Ja­
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża” nr. 37. Tel. 405—25

Zdolna ekspedjentka
z działu galanteryjnego poszukuje posady. Zgło­
szenia listow ne do Adm. Gońca pod „Zdolna".

DROBNE OGŁOSZENIA
ZGl BTONE tymczasowe zaświaiłoaeiiii* demolefcacygne, 
wyylmr® przez 13. Z. 4 p. p. la# . na m-zwiisko jMiutl Ma­
łek I 'aiitiodscek. urodzony w- roku 1901 w bcełind, tmie- 
jv*żmia się. 448

KTÓRA z pań do lat 20 zechce nawiązać koresponden­
cje z mężczyzną lat 36. przystojnym, o i zJachetryel ta- 
,-adaoh. na dobrej posadzie, zechce złożyć swą ofertę 
w- Adm. „Gońca" pod ..Jerzy". 420

MASZYNISTKA pisząca biegle na maszynie znająca ję­
zyk francuski, poszukuje posad od 1 ezcrwca. Zgłowe-
uia przyjmie Adm. ..Gońca" pod ..Z. B. 421
Matki winne pamiętać o tem, 

że

jest najlepszą pr/.tsypką 
dla dzieci. Usuw a natych­

miast zaczerwienienie. 
Sprzedają ap ttk .d ro su erje  

i ptrfumerje. 45!

S Z W A J C A R S K I E  
GW .ZKIE ZIOŁA

z marką ..K O G U T "
znakomicie ułatwiają *unk- 

cjc żołądka. Sprzedają

apteki i droguerje*
i3H o||al[51

GUW EP.NERA
potrzeba natychmiast do gimnazjalisty 

z II klasy. Biecz, Fusek.

taufany kupiec
katolik, wolny z dobrem i znajom ościam i elektr.  
techn. artykułów, w łaaa iący  językiem  polskim  
i niem ieckim  w słowie i piśm ie na odpow iedz ia l­
ne s tanow isko  na tychm iast poszukiw any. Zgło­

szenia pod  441 do Administracji.

w  n a i w y t w o r  n Ie  m z e m 1 f o m ^ ^ r w l T

U t s .  S r e M P N i R Y B e z  * P O Z f t A f t ?
_FA5RY.<a PERFUM i KC5F1 ETYKÓW

■ * L ’ ODDZIAtY^  R S U a a  k s . * ro a u P K i 8.
rAAkÓW  o łCw s/y **6

J A p O M :  P‘QiSKł 12.

E r a b n n i a  Bmikanlia N aL ład ftr . w b i ik w t i .  { j i  zan^dem  J .  B u a n r t t k


